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Wystartował

45 Rajd

E. Gierek udał
z oficjalną wizytę

Na zaproszenie premiera rządu Republiki Indii pani
Indiry Gandhi, wczoraj udał się z oficjalną wizytą do tego 
kraju I sekretarz KC PZPR Edward Gierek z małżonką.

W

***

Monte Carlo
by-Tradycyjnie już Warszawa 

la jednym z ośmiu w tym roku 
punktów startowych 45 Rajdu 
Monte Carlo. W sobotę o godz.
12.30 sprzed hotelu „Forum” wy 
ruszyła na trasę RMC pierwsza z 
siedmiu załóg, udając się przez 
Wrocław i Kudowę — Słone w 
kierunku Pragi. Jako pierwsza 
wystartowała polska załoga Jerzy 
Landsberg — Jacek Muszyński 
(nr startowy 16) na samochodzie 
Opel Kadett GTE. Następnie w

I sekretarzowi KC PZPR to 
warzyszą: zastępca przewodni 
czącego Rady Państwa Zdzi­
sław Tomal, sekretarz KC 
PZPR, kierownik Wydziału Za 
granicznego KC Ryszard Fre- 
lek, wicemarszałek Sejmu 
Piotr Stefański, minister 
spraw zagranicznych Emil Woj 
taszek, minister handlu zagra­
nicznego i gospodarki mor­
skiej Jerzy Olszewski, minis­
ter, I zastępca przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów Maciej Wi-

odstępach jednominutowych 
most startowy opuszczali:

po- 
To-

masz Ciecierzyński — Jacek Ró­
żański (nr 23) — Polski Fiat 125p 
1600 Monte Carlo, Marian Bień — 
Janina Jedynak (nr 25) — Polski 
Fiat 125p 1600 Monte Carlo, Hen

I Sekretarz K€ PZPR

rowskt, przewodniczący Ko­
mitetu d.s. Radia i Telewizji 
Maciej Szczepański, ambasa­
dor PRL w Indiach Jan Cza­
pla, poseł na Sejm, literat 
Wojciech Żuikrowski oraz gru­
pa doradców i ekspertów.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie Edwarda Gierka że­
gnali: członkowie Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC 
PZPR, władz naczelnych ZSL 
i SD, Prezydium Sejmu, Rady 
Państwa i Prezydium Rządu.

DEPESZA
DO L BREŻNIEWA

ri Greder Celigny” (nr 28
Francja) — Opel Kadett GTE, Ma 
ciej Stawowiak — Jerzy Czyżyk
(nr 
te 
(nr

35), Polski Fiat 125© 1600 Mon
Carlo, Aly Kridel Łindel
38, Luksemburg) Ford Escort.

Dokończenie na str. 6

Dobra postawa
polskich strzelców
Bardzo dobre wyniki uzyskali 

nasi zawodnicy w sobotę podczas
międzynarodowych mistrzostw
NRD w strzelaniu i broni pneu-
matycznej rozegranych Bad
Solzungen. W strzelaniu z pisto­
letu zwyciężył Erwin Metelski 
2 doskonałym rezultatem — 392 
pkt. ustępującym rekordowi świa 
ta o 1 pkt. Dalsze miejsca zajęli: 
2. Harald Vollamr (NRD), 3. Raj 
mund Stachurski (Polska) i 4. 
Uwe Potteck (NRD) — po 387 pkt-

W strzelaniu z karabinu zwycię 
żył Steinbrueck — 389 pkt. przed 
Chmelikiem (CSRS) — 384 pkt. i 
Romualdem Siemionowem (Pol­
ska) — 382 pkt.

W strzelaniu juniorów z pisto- 
’°tu pierwsze miejsce' zajął Po­
lak Tłuczyńskj — 382 pkt. przed 
Krause i Koziołem (obaj NRD) — 
Po 377 pkt. Wśród kobiet w strze 
laniu z karabinka triumfowała 
Kanthak — 388 pkt. Polka Paćko 
najęła szóste miejsce — 375 pkt.

PAP

przyjął J. Iwaszkiewicza
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek przyjął Jarosła­
wa Iwaszkiewicza, prezesa Za 
rządu Głównego Związku Li­
teratów Polskich, posła na 
Seim PRL.

W czasie rozmowy Jarosław 
Iwaszkiewicz przedstawił dzia 
łalność i prace Zarządu Głów 
nego ZLP oraz omówił istotne 
sprawy środowiska literackie­
go. I sekretarz KC PZPR wy­
raził uznanie dla obywatel­
skiej postawy pisarzy czynnie 
zaangażowanych w oomnaża- 
nie wartości i rozwój socjalis­
tycznej kultury, umacnianie 
patriotycznej jedności narodu. 
Przedstawiając główne próbie 
my społeczno - ekonomicznego 
rozwoju kraju, związane z- rea 
lizacią orogramu VII Zjazdu 
PZPR, E. Gierek zapoznał J. 
Iwaszkiewicza z węzłowymi 
zagadnieniami, nad którymi 
pracuje obecnie Komitet Cen­
tralny partii i władze pań­
stwowe.

E. Gierek podkreślił zna­
czenie twórczości kulturalnej 
dla osiągania celów rozwoju 
Polski. (PAP)

Edward Gierek, orzelatując 
nad terytorium ZSRR wysto­
sował z pokładu samolotu de­
peszę do sekretarza general­
nego KPZR Leonida Breżnie­
wa, w której przekazał całe­
mu narodowi radzieckiemu 
serdeczne pozdrowienia i' ży­
czenia dalszych sukcesów w 
budowie społeczeństwa komu 
nistyemego i realizacji uch­
wał XXV Zjazdu KPZR.

Puchar Alp
w saneczkarstwie

Na torze w Imst rozpoczęły się 
sobotę międzynarodowe zawo 
saneczkowe o Puchar Alp. Po 

woch ślizgach w konkurencji ko 
iet nasza reprezentantka Halina 

zajmuie 8 pozycję — 
• *,24.. Prowadzi Roswita Sten- 

— 1.12,43 przed Mareit Schu- 
wann (obie NED). _ 1jL2,62 i We­
rą Zazulą (ZSRR) — 1.13,22.

w konkurencji
Czele znajduje
1-22,97

i mężczyzn na 
się Hans Rinn

przed Horstem Muellerem 
•obaj NRD) _ 1.23,43 i Karlem 
Krunnerem (Włochy) — 1.23,45.

PAP

Józef Łuszczek
na 6 miejscu

naW M^j^ości Nove Mesto 
narcH™^11 odbyły si« 
(męSl^ -na ^stansie 15 km

snffar 1 5 km <kobiety). Dc 
ci. ińflł \SI<? nasi reprezentan- 
raieisro Łuszczek zajął szóste 
hala bvi J8'46'5’ a Wieslaw Gę 
Kckert (Nnn? 47-l7’e- Zwycięży,' 
c«e”osłrwM 1 4S'27’2 Przed
<334 i „ akami Simonem - 
taWaL ”®nyfhem — 46.33,8. Star 
Wśród P°had 120 zawodników 
Blabka » . ł najszybsza była 
P'za> rX^ “ 
nel __ . P^entantkami NRD He' 

«>57,4 j Heissler — 16.58,6.
PAP

Biuro Organizacji w Wiedniu

Prasa indyjska zamieściła w 
sobotę wywiad I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka 
udzielony przedstawicielom 
agencji prasowej Samachar i 
dziennika „National Herald”. 
Obszerne agencyjne omówie­
nie wywiadu opublikowały 
wszystkie dzienniki delhijskie. 
W nagłówkach nawiązały one 
do wypowiedzianych przez E. 
Gierka słów uznania dla roli 
Indii w utrwalaniu pokoju 
międzynarodowego. „E Gierek 
chwali starania Indii o odprę­
żenie” — głosi tytuł w popu­
larnym „Indian Express”. wy­
danym równocześnie w Delhi, 
Madrasie, Bombaju, Ahmada- 
badzie i Maduraju. „E. Gierek 
pełen uznania dla pokojowych 
wysiłków Indii” — pisze „Hin 
dustan Times”.
„Statesman” wybił fragment wy 

wiadu, dotyczący stosunków dwu­
stronnych. „Pan Gierek — pisze 
dziennik — wyraził zadowolenie z 
ich stanu i podał je jako przy-

Się
do Indii

„Times oł India” cytuje słowa 
E. Gierka, iż stosunki polsko-in­
dyjskie rozwijają się pomyślnie 
we wszystkich dziedzinach, zwła­
szcza na polu gospodarczym, i że 
Indie są głównym partnerem gos­
podarczym Polski wśród krajów 
rozwijających się. Ten moment, 
zwłaszcza w aspekcie górnictwa 
węglowego podkreślił organ kół 
przemysłowo-handlowych, „Finan 
ciał Express”.

We wszystkich relacjach od 
notowano, że Edward Gierek 
poparł dążenie Indii do prze­
kształcenia Oceanu Indyjskie­
go w strefę pokoju i stwier­
dził, iż Polska zawsze bardzo 
pozytywnie odnosiła się do pc 
Etyki niezaangażowania.

PAP
Artykuł pt. „Dialog wza-

jemnie korzystny' 
str. 3

na

TEZY PRZEMÓWIE­
NIA EDWARDA GIER 
KA NA VI PLENUM
KC PZPR ORAZ
TEKST UCHWAŁY VI
PLENUM ZAMIESZ­

CZAMY NA STK. 2 ‘

V. Giscard d’Estaing w Rijadzie

Rozmowy 
francusko-saudyjskis
W sobotę 22 stycznia prezy-

dent Francji Valery Gis-

W stoczni „Wisła" w Gdańsku zbudowano pierwszy prototypowy 
kuter pilotowy typu „kaiamaran" przeznaczony do obsługi-Portu 
Północnego, „^itoł-21" zaprojektowany przez zespół konstrukto­
rów Biura Projektowo-Technotogicznego Morskich Stoczni Remon­
towych „Prcrem" w Gdańsku — wyposażony został w nowocze­
sne urządzenia nawigacyjne, zdalne sterowanie silnikiem, echo­
sondę, radiostację, radar Hp. Na zdjęciu: sylwetka „Pitoto-2r’ 

widziana z góry.
Fot. — CAF

„Dni Moskwy44 w Warszawie

Koncerty, spotkania, prelekcje
Zycie kulturalne w Warszawie upływa pod znakiem „Dni 

Moskwy”. Tysiące warszawiaków edwiedza codziennie wici 
ką wystawę, zorganizowaną w salach redutowych Pałacu 
Kultury i Nauki, poświęconą Moskwie, jej mieszkańcom, 
architekturze i gospodarce, nauce i kulturze. W kinach od­
bywa się szeroki przegląd radzieckiej kinematografii obej-
mujący filmy dokumentalne 
fabularne, filmy o Moskwie.
W sobotę — 22 brn. — war-

i animowane, najnowsze dzieła

szawski 
kał się 
skiego 
KPZR,

aktyw partyjny spot- 
z lektorami Moskiew- 
Komitetu Miejskiego 
którzy informowali o

pracach i codziennym życiu 
organizacji partyjnych stolicy 
ZSRR działających w różnych 
środowiskach. Grupa moskiew 
skich działaczy związkowych, 
goszczących w Warszawie na 
zaproszenie WRZZ, odwiedzi­
ła Muzeum Lenina.

W sali kina „Moskwa” od­
był się pokaz filmu radzieckie 
go „Własne zdanie” w reżyse­
rii Julija Karasika. Utwór ten 
krytyka zaliczyła do najbar-

dziej interesujących osiągnięć 
kinematografii radzieckiej os­
tatnich lat.

Serdeczni^ przyjęci zostali 
artyści radzieccy w Domu Kul 
tury Zakładów Mechanicznych 
„Ursus”. Koncert dla załogi, 
władz partyjnych i związko­
wych oraz mieszkańców mia­
sta wypełniły utwory z wiel­
kiego repertuaru fortepianowe 
go i operowego oraz muzyka 
rozrywkowa. (PAP)

OWP zapowiada 
dialog z Jordanią

W Damaszku zakończyło

kład 
wych 
ności, 
nania

stosunków międzypaństwo- 
opartych na zasadach rów- 
wzajemnego szacunku i uz- 
dążeń drugiego kraju do

szybkiego rozwoju.'

card d?Estai<ng przybył na po­
kładzie samolotu „Concorde” 
do Rijadu — stolicy Arabii 
Saudyjskiej.

W Paryżu przywiązuje się 
dużą wagę do rozmów, jakie 
Giscard d’Estaing przeprowa­
dzi z królem Chalidem as-Sau 
dem i następcą tronu księ­
ciem Fahdem.
Rozmowy będą dotyczyć prze 

de wszystkim dwustronnych 
spraw gospodarczych, a m. in. 
cen ropy naftowej i zapewnie 
nia dostaw tego paliwa do 
Francji. (PAP)

Gratulacje z Polski 
dla J. Cartera

I sekretarz KC PZPR — Ed
ward Gierek przesłał gratula­
cje Jamesowi Carterowi z oka 
zji objęcia przez niego urzę­
du prezydenta Stanów Zjed­
noczonych Ameryki.

Minister spraw zagranicz­
nych — Emil Wojtaszek prze­
słał depeszę gratulacyjną do 
nowego sekretarza stanu Cy- 
rus’a Vance’a. (PAP)

się
wczoraj posiedzenie Central­
nej Rady Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny, w którego o- 
bradach brał udział przywód­
ca OWP — Jaser Arafat. Po 
spotkaniu przewodniczący Pa- 
lestyńslkicj Rady Narodowej 
(emigracyjnego parlamentu pa 
lestyńskiego) — Chaled al Fa 
hum, którv przewodniczył o- 
bradom, oświadczył, że przy" 
wódcy palestyńscy podjęli de­
cyzję o rozpoczęciu z królem 
Jordanii — Husajnem, roz­
mów na temat stosunków’ 
OWP z tym krajem.

Dialog z Jordanią ma toczyć się 
w oparciu o postanowienia arab­
skiej konferencji na szczycie, któ 
ra odbyła się w Rabacie w 1974 r. 
Na konferencji tej Jordania uzna 
la OWP za jedyne ugrupowanie u- 
prawnione do reprezentowania na 
rodu palestyńskiego. Terminu roz 
poczęcia rozmów z Jordanią nic 
podano.

Natomiast uczestnicy spotkania 
nie doszli do porozumienia w spra 
wie ustalenia dokładnej daty po­
siedzenia palestyńskiego parlamen

Polska skrzypaczka laureatką
W Zagrzebiu zakończył się I 

Międzynarodowy Konkurs Skrzyp
cowy im, 
skrzypka

Humla (wybitnego 
jugosłowiańskiego).

Pierwszą nagrodę przyznano ex 
ąequ<o: skrzypaczce polskiej — B. 
Górzyńskiej i skrzypkowi radziec 
kiemu — L. Ambarcumiancwi.

Premier Finlandii w CSRS

Słowacji nie móze mleć wpływu 
na sytuację w naszym kraju — 
podkreślił G. Husak. Dodał on, iż 
koła reakcyjne w nękanych kry 
zysem gospodarczym krajach za­
chodnich usiłują stłumić rosnące 
niezadowolenie społeczeństwa i 
celowo rozpalają antykomunis-

257,9 min mieszkańców ZSRR
Związek Radziecki liczył 1 stycz 

nia 1977 roku 257,9 min mieszkań 
ców. Poinformował o tym w so­
botę Główny Urząd Statystyczny 
ZSRR.

K. Waldheim o Namibii

W tym tygodniu zostanie otwar 
e w Wiedniu przedstawicielstwo 

Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
- oświadczył w sobotę w Dama­
szku rzecznik organizacji. (PAP)

W sobotę przybył do Pragi pre 
mier Finlandii M. Miettunen z 
4-dnfjową wizytą oficjalną. Prze­
prowadzi on rozmowy dotyczące 
przede wszystkim zacieśnienia 
fińsko-czechosłowackich stosun­
ków gospodarczych. Z Czechosło­
wacji M. Miettunen uda się do 
Bułgarii.

Wystąpienie G. Kusaka
Sekretarz generalny KC KPCz, 

prezydent CSRS — G. Husak, w 
rozmowie z delegacja obradującej 
w Pradze VII krajowej konferen 
cji Czechosłowackiej Partii Socja 
listycznej ustosunkował się do 
ostatnich antykomunistycznych 
akcji lansowanych przez określo 
ne koła Zachodu. Husak podkre 
ślił m. in., że ataki wymierzone 
przeciwko socjalizmowi są rów­
nie stare jak sam socjalizm, no­
we zaś to jedynie metodv sto­
sowane w kampaniach, których 
jesteśmy ostatnio świadkami. Jed 
nakże fakt, że 200 czy 300 osób 
podpisze paszkwil skierowany 
przeciwko socjalistycznej Czecho-

Sekretarz generalny ONZ — K. 
Waldheim występując w radzie

ONZ d.s. Namibii oświadczył, że 
sytuacja w Namibii stwarza za­
grożenie dla pokoju i bezpieczeń 
stwa w całej Afryce Południowej. 
Stwierdził on też, że główną prze 
szkodą w osiągnięciu przez Na­
mibię niepodległości jest dążenie 
RPA do utrzymania dotychczaso­
wej władzy nad tym krajem. 
Próby te — powiedział sekretarz 
generalny ONZ — wywołują głę­
bokie zaniepokojenie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Stosunki Rumunia - Hiszpania
Jak informuje

rumuńska, 
postanowiły

sobotnia prasa
Rumunia i Hiszpania 

przywrócić stosunki
dyplomatyczne na szczeblu amba 
sad.

Ekstradycja terrorysty
Sąd Najwyższy w Nadrenii Pół- 

. nocnej-Westfalii wydał orzeczenie 
o ekstradycji do Jugosławii usta- 
szowskiego terrorysty M. Krpana 
(lat 27), który dokonał nieudane 
go zamachu na wicekonsula SFRJ 
V. Topica w Duesseldorfie w 
czerwcu ubiegłego roku. Wów­
czas zamachowiec oddał serię 6 
strzałów z rewolweru, ale żaden 
pocisk nie dosięgnął ofiary. 
Sprawcę zamachu aresztowano.

Katastrofalna powódź
Powódź w Indonezji przybiera 

rozmiary katastrofalne. Takiej 
klęski żywiołowej nie pamiętają 
najstarsi mieszkańcy stolicy kra 
ju. W sobotę nadal padał ulewny 

■ tropikalny deszcz. Z miasta ewa 
knowano już 250 000 osób. Straty 
materialne są znaczne.

Wyższa od wieży Eiffla
W stolicy Kazachstanu. Ałma- 

Acie rozpoczęto budowę wieży te 
lewizyjnej wysokości 360 metrów, 
o 60 metrów wyższej od słynnej 
wieży Eiffla w Paryżu.

Rozpoczęły się zimows 
wakacje szkolna

Dzisiaj rozpoczęły się zimo 
'we wakacje uczniów szkół 
podstawowych. Z różnych 
form wypoczynku skorzysta 
około 2 600 000 dzieci i mło­
dzieży szkolnej.

Coraz popularniejsze stają 
się wyjazdy w góry na obozy, 
wczasy i zimowiska. W tym 
roku spędzi w ten sposób zi­
mowe wakacje pół miliona 
dzieci. Wszędzie dołożono sta 
rań, aby wypoczynek wypadł . 
jak najlepiej. Wykorzystuje 
się na ten cel internaty szkol 
ne, schroniska turystyczne, za 
kładowe domy wczasowe itp. 
Tak np. wrocławskie zakłady 
przemysłowe udostępniły na 
zimowiska swe domy wczkso 
we w Karpaczu, Szklarskiej 
Porebie, Kotlinie Kłodzkiej.

Wiele dzieci spędzi wakacje 
z rodzicami. FWP dostosował 
do terminu ferii turnusy wcza 
sów rodzinnych, a niektóre 
domy udostępnił na ten 
harcerzom. Zatroszczono się 
też o przygotowanie sprzętu 
sportowego w wypożyczal­
niach i domach wypoczynko­
wych.

Bogaty program przygoto­
wano dla dzieci i młodzieży 
spędzającej ferie w miejscu
zamieszkania, 
organizowane 
Czynne będą 
ska, świetlice

Dla młodszych 
są półkolonie, 

baseny, lodowi- 
i domy kultury.

Z zimowego wypoczynku ko 
rzysta coraz więcej dzieci 
wiejskich. Około 10 000 ucz­
niów przyjedzie na ferie 
Warszawy, aby zapoznać się 
z zabytkami stolicy, odwie­
dzić muzea, teatry itr. Waka­
cje dla dzieci wiejskich przy­
gotowano także w innych 
większych miastach — nn. w 
Krakowie, Poznaniu, Zielonej 
Górze, Wrocławiu.

Uczniowie szkół średnich 
rozpoczną ferie 7 lutego.

PAP



KRONIKA

POLSKO - WIETNAMSKI 
PROTOKÓŁ HANDLOWY

W Warszawie podpisano w pią­
tek protokół o wzajemnych dosta 
wach towarów i płatnościach w 
1977 r. między Polską a Socjalis­
tyczną Republiką Wietnamu. Pro­
tokół ten zakłada dalszy znaczny 
wzrost wzajemnej wymiany towa­
rowej w stosunku do ustaleń pod­
pisanej w ubiegłym roku wielo­
letniej umowy na lata 1976 — 198®.

W bieżącym roku Polska dostar 
czać będzie do SRW m. in. obra­
biarki, maszyny budowlane, silni­
ki „Diesla”, sprzęt transportowy. 
Z Wietnamu otrzymywać będziemy 
cynę, kauczuk, jutę, olejki eterycz 
ne, herbatę, kawę, konserwy owo 
cowo - warzywne, dywany, tkani­
ny jedwabne, trykotaże wełniane, 
wyroby skórzane.

PIERWSZE WODOWANIE
22 bm. w Stoczni Gdańskiej im. 

Lenina odbyło się pierwsze w tym 
roku wodowanie. Na wodę spły­
nął kadłub kolejnego semikonte- 
nerowca o nośności 16 000 DWT. 
Jest to nowoczesna jednostka do 
przewozu drobnicy konwencjonal­
nej i w kontenerach, a także ła­
dunków umieszczonych na .pale­
tach i produktów chłodzonych. Ma 
też ładownie przeznaczone do prze 
wożenia minerałów luzem.

W tym roku Stocznia Gdańska 
zbuduje d/la armatorów krajo­
wych i zagranicznych 27 statków 
o łącznej nośności ponad 316 000 
DWT. Zwodowanych zostanie 25 
kadłubów. Program produkcyjny 
przewiduje budowę nowoczesnych 
jednostek rybackich i handlowych, 
w tym kontenerowców i semikon- 
tenerowców. (PAP)

Kara śmierci 
dla mordercy kobiet 
W Łodzi zakończył się proces 

przeciwko mordercy trzech kobiet, 
33-letniemu Andrzejowi Pietrzaku 
wi, który 11 września ubiegłego 
roku dokonał — w czasie -rabun­
ku — zabójstwa samotnej kobiety, 
a w kilka dni później w podob­
nych okolicznościach zamordował 
dwie dalsze, starsze kobiety.

Sąd Wojewódzki w Łodzi skazał 
oskarżonego na karę śmierci. 
Współoskarżeni w tym procesie: 
Jadwiga Me ja skazana została na 
11 lat pozbawienia wolności, a brat 
jej — Jerzy Meja na 2 lata pozba­
wienia wolności. (PAP)

Zwiększenie produkcji zwierzęcej 
najważniejszym zadaniem rolnictwa

I Tezy przemówienia E. Gierka na VI Plenum KC PZPR |

Na zakończenie obrad VI 
Plenum głos zabrał Ed­
ward Gierek. Oto tezy 

wystąpienia I sekretarza KC 
PZPR:

— Przed 6 tygodniami na 
V Plenum KC rozpatrywaliś­
my podstawowe problemy po­
lityki społeczno-gospodarczej, 
ocenialiśmy sytuację, jej po­
zytywne strony i trudności. W 
rezultacie opracowaliśmy pro­
gram, który harmonijnie po­
łączył zadania bieżące — za­
dania roku 1977 — z działa­
niem długofalowym, wytyczył 
właściwą drogę realizacji li­
nii VI i VII Zjazdu, a równo­
cześnie skutecznego przezwy­
ciężenia trudności na jakie 
napotkaliśmy. Mamy podstawę 
sądzić, że uchwały V Plenum 
zyskały uznanie i poparcie w 
partii i społeczeństwie, wyszły 
na spotkanie oczekiwaniom, 
ukierunkowały działanie gos­
podarcze i wyzwoliły inicjaty­
wę. Mamy już pierwsze, od­
czuwalne tego efekty. Konty­
nuujemy wysiłki na rzecz 
zwiększenia dostaw na rynek. 
Dokonujemy strukturalnych

Prowokacja przed gmachem 
placówki NRD w Bonn
W sobotę, w godzinach poran­

nych dokonano prowokacji przed 
gmachem stałego przedstawiciels­
twa NRD w Bonn. Nieznani spraw 
cy wybili szyby w drzwiach wej­
ściowych i wrzucili do pomiesz­
czeń przedstawicielstwa pojemnik 
z gazem trującym, w wyniku czego 
ucierpiało kilka osób znajdujących 
się w gmachu.

Stały przedstawiciel NRD w Re 
publice Federalnej Niemiec — Mi 
chael Kohl, złożył wizytę kierow­
nikowi jednego z wydziałów Urzę 
du Kanclerskiego — Juergenowi 
Ruhfusowi i wniósł zdecydowany 
protest przeciwko temu eksceso­
wi żądając pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności. J. Ruhfus wy 
raził w imieniu rządu RFN ubole­
wanie w związku z tym incyden­
tem i oświadczył, że zostaną pcdję 
te odpowiednie kroki, celem znale 
zienia winnych i zapewnienia na 
przyszłość bezpieczeństwa placów 
ce dyplomatycznej NRD. (PAP)

Nasza pogodynka

Kilka dni ocieplenia 
i znowu mróz

W nowej wersji prognozy po­
gody do 20 lutego br. sy­
noptycy Zakładu Prognoz 

Długoterminowych IMiGW prze­
widują sporo wahań temperatur 
i typów pogody. W zasadzie 
snrawdza się nadal to, co wywró 
żvli na temat tegorocznej zimy 
nie synoptycy, lecz rolnicy, leśni 
cv czv rybacy. Zima nadal prze­
biegać bedzle zygzakami — od 
odwilży do mrozów i znów od­
wilż. A zatem zmienna, kapryś­
na i Ze snorą ilością opadów.

W trzeci^’ dek^dzi® stocznia 
czeka nas ocieplenie. Temperatu­
ra wzrośnie w dzień od minus 
5 i 0 stopni do 0 1 nlus 5, zaś 
minimalna oć minus 10 i minus 5 
do minus 5 i 0 stonni. Zachmu­
rzenie ma bvć przeważnie duże 
i okresami owad” — początkowo 
śniegu, potem deszczu ze śnie­
giem j deszczu. Możliwe mgły i 
zamglenia. Wiatrv przeważnie u- 
miarkowane z kierunków nołud- 
niowych. Pod koniec dekadv na 
stąpi nowrót zin?v — ochłodzenie. 
Temneratura maksymalną obn’żv 
sie do minus 3—8 stonni. a mini 
malna aż do minus 10—15 stopni, 
w tym okresi° zanowiadane są 
niewielkie onady śniesu

W pierwszej dekadzie lutego 
— nowe ocieplenie. Temperatura

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. W zachodniej po 
łowię kraju opady marznącego de 
szczu lub deszczu powodującego 
gołoledź. Na pozostałym obsza­
rze słabe opady śniegu. Lokalnie 
mgły i zamglenia. Temperatura 
maksymalna od —3 stopni na wscho 
dzie do +3 na zachodzie, na po­
łudniu miejscami około +5. Wiatry 
umiarkowane, na północnym zacho 
dzie okresami dość silne.

w dzień wzrośnie do 0 1 plus 5 
stopni, a minimalna wyniesie od 
minus 3 do plus 2 stopni, okre­
sami opady — w dniach cieplej­
szych deszczu, przy ochłodzeniu 
deszczu ze śniegiem lub śniegu. 
W drugiej dekadzie lutego synop 
Vcv przewidują duże wahanią 
temperatury i typów pogody.

WICHEREK

Nowv skandal
w Bundeswehrze

W ostatnich dniach opinię publi 
czną RFN poruszył nowy skandal. 
Według twierdzeń deputowanych 
opozycji, którzy ujawnili całą spra 
wę, pragnąc przy okazji wykorzy 
stać ją dla politycznych celów 
chadecji, piloci samolotów odrzu­
towych sił powietrznych Bundes­
wehry jesienią 1975 r. zostali objęci 
„szczególnym nadzorem” kontr wy 
wiadti wojskowego — MAD.

Socjaldemokratyczny minister o- 
brcny RFN — Georg Łeber. prze­
ciwko któremu została wymierzo­
na główna krytyka w związku ze 
sprawą śledzonych lotników oświad 
czyi, że o niczym nie wiedział. 
Stwierdził też, że akcja kontrwy­
wiadu została podjęta na polece­
nie byłego dowódcy lotnictwa, ge 
nerała Waltera Krupińskiego, któ­
ry zataił ten fakt prz»d kierowni-
ctwem Ministerstwa Obrony.

Sprawa „nadzoru” nad lotnika­
mi zostanie przekazana do rozpa­
trzenia specjalnej komisji parla­
mentarnej. Domaga się teeo opozv 
cja. a także atakowany nr ze z nią 
minister G. Łeber. (PAP)

zmian w kierunku koncen­
tracji nakładów na zadaniach 
o największym znaczeniu spo 
łecznym.

— Obecnie sprawą najważ­
niejszą jest wytrwałe wciela­
nie uchwał V Plenum w ży­
cie w całej działalności gospo 
darczej i społecznej, w pracy 
państwowej i partyjnej. Mu- 
simy jeszcze mocniej zespalać 
w realizacji tych uchwał wszyst 
kie siły narodu, w demokraty­
cznym współdecydowaniu o 
sprawach kraju i w wytrwa­
łej pracy dla socjalistycznej 
ojczyzny. Jest to nasze głów­
ne zadanie, idea przewodnia 
wszystkich naszych poczynań.

— Obecne, szóste plenum 
pozostaje w bezpośrednim 
związku z poprzednim. Kon­
kretyzuje jego podstawowe za 
łożenia w sprawie rozwoju roi 
nictwa i postępu wsi. Jest to 
sprawa kluczowa dla pomyśl­
nej realizacji naszej strategii 
społeczno-gospodarczej, a prze 
de • wszystkim dla systematy­
cznego podnoszenia poziomu 
życia ludzi pracy.

— Najważniejszym aktual­
nym zadaniem jest zwiększe­
nie produkcji zwierzęcej, a 
zwłaszcza odbudowa pogłowia 
trzody chlewnej. Konieczne 
jest także powiększenie pro­
dukcji mięsa wołowego, mle­
ka, drobiu, wykorzystanie moż 
liwości rozwoju hodowli ryb. 
Od tego zależy poprawa za­
opatrzenia ludności w mięso i 
tłuszcze. W ostatnich miesią­
cach podjęto w tych spra­
wach szereg słusznych decy­
zji. W rezultacie w hodowli 
trzody chlewnej zaczyna się 
zarysowywać powolna, ale jed 
nak zmiana na lepsze, jednakże 
osiągnięcie odczuwalnych efek 
tów wymagać będzie co naj­
mniej roku wszechstronnych, 
intensywnych wysiłków.

— Produkcja pasz powinna 
wyprzedzać wzrost pogłowia i 
zapewniać odpowiednie rezer 
wy.

— Kolejny problem to za­
opatrzenie rolnictwa w środki 
produkcji. W pięcioletnim roz 
woju snołeczno-gosocdarczym 
kraju przeznaczamy znacznie 
większe nakłady na rolnictwo 
i gospodarkę żywnościową.

— Należy zwiększać odpo­
wiedzialność wszystkich og­
niw administracji państwowej 
i gospodarczej za wykonywa­
nie zobowiązań wobec rolnic­
twa, za właściwy przebieg 
wszystkich związanych z tym 
inwestycji, za pełną i termino 
wą realizację dostaw środków 
produkcji i materiałów budo­
wlanych, za ich celowe, zgod 
ne z potrzebami produkcji wy 
korzystanie.

W obliczu bardzo napiętych 
zadań produkcyjnych nie wol 
no tolerować żadnych zanied­
bań w dostawach środków pro 
dukcji dla wsi, a zwłaszcza w 
dostawach węgla, nawozów 
sztucznych i części zamien­
nych.

— Łożymy ogromne środki 
na rozwój przemysłu spożyw­
czego. Ale na tej drodze nie 
załatwimy wszystkich spraw. 
Powstaje szerokie pole dla ini­
cjatywy terenu, dla tworzenia 
jak najbliżej producenta nie­
wielkich zakładów przetwór­
czych. Miałoby to duże zna­
czenie dla gospodarki żywno­
ściowej. Trzeba popierać takie 
przedsięwzięcia dbając oczy­
wiście o to, aby w każdym 
przypadku były one celowe i 
rentowne.

— Nieodłączną cechą polity 
ki rolnej naszej partii jest tro 
ska o poprawę warunków pra 
cy. i bytu rolników, n stopnio 
we zmniejszanie różnic między 
miastem i wsią. W ubiegłam 
pięcioleciu dokonaliśmy milo­
wego kroku w tej dziedzinie 
wprowadzając powszechną, bez 
płatna opiekę lekarską na 
wsi. W całokształcie spraw so 
cjalnych pozostała jednak waż 
na dziedzina, w której istnie­

ją istotne różnice między pra­
cownikami gospodarki uspołe 
cznionej, a indywidualnymi roi 
nikami. Jest to dziedzina za­
bezpieczenia na stairość.

— Kierując się podstawo­
wymi zasadami ustroju socja­
listycznego oraz wniesionymi 
w roku ubiegłym zmianami do 
Konstytucji przywiązujemy 
najwyższą wagę do zabezpie­
czenia materialnego wetera­
nów pracy, do zapewnienia im 
należytego szacunku i pozycji 
społecznej. Względy społecz­
no-ekonomiczne pozwalają, a 
względy ludzkie wręcz naka­
zują, utworzenie społecznego 
systemu zabezpieczenia eme­
rytalnego rolników. Będzie to 
historyczny postęp w urzeczy­
wistnianiu zasad sprawiedli­
wości społecznej i ogromnej 
wagi krok naprzód w kierun­
ku zmniejszenia różnic między 
miastem i wsią.

Rozpatrzyliśmy w Biurze Po 
litycznym wstępne założenia 
takiego systemu. Dojrzały wa 
runki materialne, by zgodnie 
z zasadami socjalizmu zapew­
nić prawo do emerytury dla 
wszystkich rolników, którzy 
kontraktują i sprzedają produk 
cję państwu, posiadają ckreślo 
ny staż pracy w rolnictwie, o- 
siągną wymagany wiek oraz 
przekażą swoje gospodarstwo 
następcom w dobrym stanie. 
Podobnie jak w ramach pow­
szechnego systemu emerytal­
nego, określonymi świadczenia 
mi objęci być powinni również 
członkowie rodzin rencisty. 
Sądzę, że wysokość emerytury 
rolników uzależniona być po­
winna od wielkości produkcji 
dostarczanej i sprzedanej w 
uspołecznionych punktach sku 
pu.

Emerytura powinna być, 
moim zdaniem, obliczana od 
przeciętnej wartości rocznego 
skupu z danego gospodarstwa 
rolnego w okresie ostatnich 5 
lat. Wypłacana byłaby ona ze 
specjalnie powołanego fundu­
szu emerytalnego rolników. 
Fundusz ten powstałby z usta 
lonych przepisami składek roi 
ników i byłby uzupełniany do­
tacją państwa. Naliczanie fun 
duszu należałoby rozpocząć od 
1 stycznia 1977 roku, tak, by 
w 1980 roku powstały warunki 
do powszechnej realizacji pra­
wa do emerytury przez rolni­
ków, którzy nabędą odpowied 
nie uprawnienia.

— Nie proponujemy podej­
mowania dziś ostatecznej de­
cyzji w tej sprawie. Słuszniej 
będzie projekt systemu eme­
rytalnego dla rolników pod­
dać pod konsultację wsi.

— Zadania stojące przed 
rolnictwem wymagają aktyw 
ności wszystkich ogniw samo 
rządu wiejskiego, a przede 
wszystkim gminnych rad na­
rodowych.

— Obowiązkiem administra 
cji, służby rolnej i wszystkich 
organizacji świadczących usłu 
gi produkcyjne dla wsi jest 
pomagać rolnikom. Ogromna 
większość tych instytucji pra 
cuje dobrze i cieszy się uzna­
niem chłopów. Nie można jed 
nak przejść do porządku nad 
dość jeszcze licznymi i nieste 
ty w wielu przypadkach uza­
sadnionymi skargami na biu­
rokratyzm i lekceważące trak 
towanie rolników ze strony 
ludzi powołanych do niesie­
nia im pomocy.

— Od wsi polskiej, od każ­
dego rolnika oczekujemy wy­
korzystania wszystkich możli 
wości zwiększenia produkcji 
i dostarczenia jej krajowi za 
pośrednictwem państwowego 
systemu kontraktacji i skupu. 
Widzimy w tym podstawowy 
obowiązek, główną obywatel­
ską powinność rolników. Rów 
nocześnie socjalistyczny prze­
mysł, handel oraz właściwe 
instytucje i władze państwo^- 
we uważać powinny za swój 
nienaruszalny obowiązek wy­

pełnienie wszystkich zobo­
wiązań wobec rolnictwa.

W zakończeniu I sekretar? 
KC PZPR powiedział m. in.:

— Apelujemy do was — roi 
ników gospodarujących indy­
widualnie, spółdzielców i 
pracowników państwowych 
gospodarstw rodnych, pracow 
ników wszystkich służb rol­
nych — o zwiększenie wysił­
ków w celu zapewnienia wy­
datnego wzrostu produkcji 
rolnej. Pamiętajcie — w wa­
szych rękach jest sprawa za­
opatrzenia w żywność całego 
społeczeństwa. Na wasze za­
angażowanie, na waszą gos­
podarność, na poczucie oby­
watelskiej powinności liczy 
cały naród.

— ^wracam się do twór­
ców postępu naukowego i 
technicznego w rolnictwie, do 
pracowników rolniczych in­
stytutów badawczych i akade 
mii rolniczych, do wszystkich 
ludzi nauki, których wiedza 
może przyczynić się do uno­
wocześnienia polskiego rolni­
ctwa. Liczymy na wasze twór 
cze osiągnięcia, na wasz 
wkład do wielkiego, ogólno­
narodowego programu rozwo­
ju nowoczesnej, odpowiadają 
cej potrzebom socjalistyczne­
go społeczeństwa gospodarki 
żywnościowej.

— Zwracam się również do 
robotników, inżynierów, tech 
ników wytwarzających środ­
ki produkcji dla rolnictwa z 
apelem o zwiększanie produk 
cji maszyn rolniczych, nawo­
zów, środków chemicznych i 
materiałów budowlanych, o 
zapewnienie ich nowoczesno­
ści i wysokiej jakości.

— Niech każdy Polak swoją 
postawą i swoją pracą wspie 
ra rozwój nowoczesnego, wy­
dajnego rolnictwa. Leży to w 
żywotnym interesie naszego' 
kraju, naszego narodu, wszy­
stkich ludzi pracy miast i 
wsi. (PAP)

J. Gawrysiak 
ambasadorem 
Polski w NRD

Rada Państwa miancwaij 
Jerzego Gawrysiaka ambasa­
dorem nadzwyczajnym i ^1 
nomocnym Polskiej Rzeczy^ 
politej Ludowej w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej.

J. Gawrysiak urodził się we । 
Rybno w 1928 r. w rodzinie inu. 
ligenckiej. Wyższe studia ekonomi 
czno ukończył w Uniwersytecie 
Leningradzkim. Pracę zawody, 
rozpoczął w 1955 roku w Polituj 
nice Poznańskiej, jako pracow^ 
naukowy. W okresie 1958—1970 zaj. 
mował odpowiedzialne stanowisk 
partyjne i administracyjne w Po. 
znaniu, pełniąc m. in. funkcję 8e, 
kretarza KW PZPR oraz zastęp 
przewodniczącego Prezydium 
W latach 1971—72 był wicemin^ 
trem handlu wewnęłrznego orn 
zastępcą kierownika Wydziału Ekc 
nomicznego KC PZPR. W okresit 
od 1972 d>o 1975 r. pełnił funkc'| 
I sekretarza KW PZPR w Rzesu 
wie. Od maja 1975 r. do grud^h 
1976 r. był ministrem handlu wen 
nętrznego i usług.

Jest członkiem KC PZPR.
PAP

15 lutego wybory 
przedterminowe* Daj

Premier rządni duńskiego - 
Anker Joergensen poinformo­
wał w sobotę w parlamencie; 
że przedterminowe wybon 
parlamentarne odbędą się lj 
lutego.

We wcześniejszej wypowie- 
dizi dda radia szef rządu duń­
skiego oświadczył, że w sytua­
cji, w której jego gabinet nie 
dysponuje wystarczającą 
szością parlamentarną mpfei 
nie wyborów jest jego zdaniem 
najlepszym rozwiązaniem.

Kryzys rządowy w Danii u 
rysował się w piątek — pisią 
agencje — w związku ze spne 
ciwem parlamentu na przeto 
sowanie propozycji mniejszoś­
ciowego rządu Joergensena w 
sprawie budżetu wojskowego, 
walki z bezrobociem, rozwiąza 
ni a problemu mieszkaniowego 
oraz opłat za energię. (PAP)

Uchwała VI Plenum KC PZPR
Komitet Centralny PZPR przyjmuje wystąpienie I se­

kretarza KC PZPR towarzysza Edwarda Gierka i re­
ferat o zadaniach w dziedzinie produkcji roślinnej i 

zwierzęcej oraz lepszego wykorzystania rezerw gospodarki i 
rolnej, jako wytyczne do pracy wszystkich instancji, orga^ 
nizacji i członków partii.

Komitet Centralny PZPR zaleca rządowi opracowanie pro­
jektów ustaw o funduszu emerytalnym dla rolników orar. 
o systemie kontraktacji i przedłożenie tych projektów po| 
konsultacji w terenie Sejmowi PRL.

Komitet Centralny zobowiązuje wszystkich członków 
PZPR do dogłębnego zapoznania się z dokumentami V! 
Plenum, a w szczególności z wystąpieniem tow. Edward; 
Gierka oraz do aktywnego upowszechniania i wyjaśniani; 
zasad polityki rolnej partii w całym społeczeństwie.

Komitety wojewódzkie PZPR oraz wszystkie instancje i 
organizacje partyjne działające na wsi, w państwowych 
przedsiębiorstwach rolnych, rolniczych spółdzielniach pro­
dukcyjnych oraz w instytucjach i przedsiębiorstwach ob­
sługi rolnictwa, przemyśle rolno-spożywczym, jednostkach 
pracujących dla potrzeb rozwoju rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej powinny rozwinąć szeroką działalność poW 
czną, ideowo-wychowawczą i organizatorską w celu mobili 
zacji rolników i załóg pracowniczych do pełnej realizac? 
ustalonych na VI Plenum zadań. W szczególności niezbęd® 
jest zapewnienie należytego przeprowadzenia wszystkich te­
gorocznych prac w rolnictwie, zwiększenie nogłowia zwie­
rząt, ósiągnięcie poprawy w gospodarce ziemią i lepsze wy­
korzystanie rezerw gospodarki rolnej.

Komitet Centralny Podskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej zwraca się do wszystkich członków partii, członkó" 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, członków ZSMP o# 
do całej społeczności wiejskiej — rolników, członków roi' 
niczych spółdzielni produkcyjnych, kółek rolniczych, 
równików PGR, spółdzielczości wiejskiej, pracowników 
ki, inżynierów i techników, pracowników sfery usług 
rolnictwa i przemysłu rolno-spożywczego oraz członki 
organizacji społecznych — do wszystkich, których praca 
wpływ na rozwój rolnictwa i gospodarki żywnościowej, 
jeszcze aktywniej uczestniczyli w tworzeniu warunków 
stu nrodukcii rolniczej.

Wysoka aktywność społeczności wiejskiej i ogółu 
pracy w realizacji wytyczonego na VI Plenum progra®1 
i konsekwentne wcielanie go w życie zapewni dalszą poPra’ 
wę warunków życia narodu.
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Po VI Plenum KC PZPR

Więcej dla rolników 
więcej od rolnictwa

Pi raz drugi po VII Zjeź- 
dzie i po raz drugi w 
bieżącym roku na porząd 

fcu obrad plenarnego posiedze­
nia Komitetu Centralnego zna 
lazły się problemy rolnictwa, a 
zatem wyżywienia narodu. 
Fakt ten ma wielką wymowę. 
Potwierdza raz jeszcze, że par 
tia niezwykle troskliwie pod­
chodzi do rozwiązania wszyst 
kich problemów zaopatrzenia 
rynku w możliwie najkrót­
szym czasie. Taki też był głów 
ny tenor obrad VI Plenum.

Przypomnijmy zatem nie­
które tylko warunki i przed­
sięwzięcia, które powinny przy

W kwietniu br. 
wprowadza się w Polsce 

„czas letni"
Zgodnie z uchwałą Rady 

Ministrów, ogłoszoną w 
pierwszym tegorocznym nume 

rze Monitora Polskiego, no 
kilkuletniej przerwie wiosna 
hr. wprowadzony zostanie w 
Polsce tzw. czas letni. Będzie 
on obowiązywał od godziny 1 
w nocv 3 kwietnia br. aż do 
godz. 2 w nocy 25 września br. 
Tak wiec. w nocy 3 kwietnia 
o godzinie pierwszej przesu­
niemy wskazówki zegarów na 
godzinę drugą, a jesienią br. 
odwrócimy te operację, prze­
suwając wskazówki zegarów 
w nocv 25 września z godziny 
drugiej na pierwszą.

Dwa „czasy” w ciągu roku wpro 
wadzaliśmy wzorem wielu krajów 
europejskich w latach 1957—64. Sys 
tem ten ma swoje wady i zalety 
Wówczas decydował o tym napię­
ty bilans energetyczny, a jak wia 
domo wprowadzenie czasu letnie­
go i zimowego daje wielkie osz­
czędności w dziedzinie energety­
ki. Nasze ówczesne wyjście z im­
pasu energetycznego spowodowa­
ło, że w publicznej dyskusji na 
ten- temat zwyciężyły racje, prze­
mawiające za utrzymywaniem w 
ciągu całego roku jednego czasu. 
Teraz mamy sytuację inną. Surow 
ce energetyczne poszły w cenę. 
Poza tym w związku z niesłycha­
nie dynamicznym -wzrostem zapo­
trzebowania na energię elektrycz­
ną nasza energetyka znów prze­
żywa pewne kłopoty. Wyma­
gało to ponownego skalkulowania 
st-at i zysków tej operacji i wy­
nik okazał się jednoznaczny; bę­
dziemy mieli czas letni, mimo że 
w dziedzinach „pozaenereetycz- 
nych” wiarać się to będzie z 
pewnymi kłopotami i kosztami.
. Polska nie jest jedvnym kra 
jem europejskim, którv latem 
przesuwaA bedzie wskazówk’ 
zegarów. W ubiegłym roku np 
„czas letni” worowadzono już 
we Francji. Obecnie myśli się 
o tym również w Belgu. Ho­
landii, Luksemburgu. RFN ; 
w Szwajcarii, w 1974 po kry­
zysie naftowym „czas letni” 
wprowadzono taikże w USA.

PAP

Moda z
Moda na dzianiny trwa: 
praktyczne dla każdej płci 

i każdego wieku. Te, które 
odpowiadają gustom ogółu 
klientów, idą od ręki, jak wo 
da i wciąż ich za mało. Co 
zrobić, aby w sklepach moż­
na było przebierać tylko w 
keczach ładnych? Produko­
wać więcej i dobrze. Prze­
mysł kluczowy wspomagany 
jest przez drobniejsze zakła­
dy ' spółdzielcze. Jednym z 
r^ch jest Spółdzielnia Pracy 
Usługowo - Wytwórcza „Dzie 
ciarka" w Pyzdrach, w wo- 
jswództwie konińskim.

Każdego rolku przy tym sa 
f trudnieniu — 240 pra 
wwniCzek w zakładzie zwar- 

■ i 300 wykonujących pra- 
wz — produkcja
za raStai wciąż nie nadąża

rosnącą chłonnością rynku
Ubranego. W 1975 roku za 

Wóiiu”ictwem hurtowni woje 
ro^szlo się w różne 

kraju 328 000 wyrobów 
350 w 1976 —
być łon tym ^^u ma ich 
dukch et000’ Je,dn^ trzecią pro’ 
Płock • sweterki i kom
Wau1 d a najmłodszych oby- a w wieku 

nięść odczuwalną przez całe 
społeczeństwo poprawę.

Poprzednią pięciolatkę zam­
knęliśmy istotnymi sukcesami. 
Obecnie chodzi o to, aby całą 
dekadę lat siedemdziesiątych 
zamknąć 37—38-procentowym 
wzrostem globalnej produkcji 
rolnictwa. Jest to zadanie trud 
ne, czemu dał wyraz Edward 
Gierek, ale możliwe do wyko­
nania. Dlatego VI Plenum za­
stanawiało się nad wykorzy­
staniem wszystkich możliwych 
rezerw w rolnictwie polskim 
— zwłaszcza tych najprost­
szych. M. in. gna idzie o wyko 
nzystanie każdego ara ziemi 
ornej, każdego stanowiska dla 
chowu zwierząt rzeźnych, każ 
dego traktora i każdej ma­
szyny, każdego kilograma na­
wozów sztucznych. Trzeba — 
mówi o tym uchwała Plenum 
— rozwinąć na jeszcze więk­
szą skalę ruch tradycyjnej 
wiejskiej gospodarności, trze­
ba ze znacznie większym sza 
cunkiem odnosić się do samej 
ziemi i do pracy rolników, 
trzeba wreszcie w zdecydowa­
nie większym stonniu szano­
wać czas rolnika, by ulżyć mu 
w jego jakże odpowiedzialnej 
wobec całego narodu pracy. 
Trzeba także, z czym skiero­
wało się plenum do organiza­
cji partyjnych, administracji 
państwowej i organizacji sa­
morządu chłopak i ego,. rozwijać 
klimat dla wszelkich inicja­
tyw społecznych, których na 
wsi polskiej nie brakuje, a 
które muszą zawsze i w każ­
dym pojedynczym przypadku 
być wsparte mądrymi decyzja 
mj ogniw najniższego szczebla,. 
W tej grze o interesy wsi i 
inteteresy Ludzi miast idzie 
również o jak najbardziej eko 
nomiczne wykorzystanie każ­
dej złotówki na inwestycje w 
rolnictwie, obojętnie czy po­
chodzą one ż kasy państwo­
wej, czy też z kieszeni rolni­
ków indywidualnych.

VI Plenum Komitetu Cen­
tralnego ra.z jeszcze, w ślad 7a 
uchwałami XV Plenum, VII 
Zjazdu, IV Plenum i ustaleń 
zawartych w Narodowym jPla 
nie Gospodarczym do roku 
1980, podkreśliło, że tylko w 
warunkach większej gostpodar 
ności, wzrostu inicjatywy spo 
łecznej. jeszcze większej odro 
wiedeialności i troskliwości 
administracji państwowej na.- 
kłady państwowe mogą dać 
proporcjonalnie wyższe efektv 
od planowanych. Państwo z 
inicjatywy partii dokonując 
przesunięcia w planie pięcio'et 
nim przeinacza ogromne śród 
ki na modernizację i unowo­
cześnienie rolnictwa. Dość przy 
pomnieć, że o ile w poprzed­
nim pięcioleciu wrdaro na 
ten cel 258 mPiardó.w złotych 
'o 54 więcej niż planowano), 
to w obecnym pięcioleciu wy 
da 484 miliardy. Gros nakła­

rąk, chałupników

fflŁANAS 
i, w nowym roku J

do lat 12, a więc bandzo po­
szukiwane.

„Dziewiarka” coraz bardziej do­
skonali i urozmaica swoją produk 
cję, przede wszystkim starając się 
swoimi wyrobami nasycić własny 
rynek, czyli województwo koniń­
skie. Ponad 90 procent produkcji 
zakwalifikowane jest do pierwsze 
go gatunku; w tym roku — jak 
mówił nam prezes spółdzielni, Jan 
Żakowski — załoga ubiega się o 
znak jakości dla jednej z damskich 
bluzek.

Zakład powstał ponad 22 la 
ta temu, dzięki utworzeniu 
Funduszu Aktywizacji Małych 
Miast. Nie wykorzystaną go­
rzelnię zaadaptowano na po- 
mieszczenia produkcyjne, za­
trudniono wiele kobiet — w 

dów zostanie przeznaczonych 
na meliorację i zaopatrzenie 
wsi, na budownictwo pomiesz 
czeń inwentarskich oraz rozbu 
dowę transportu rolniczego. W 
tym pięcioleciu planuje się 
doprowadzenie wody z wodo­
ciągów do wszystkich PGR-ów 
i spółdzielni produkcyjnych 
oraiz do 50 procent gospo­
darstw indywidualnych. Ząmie 
rza się także zmeliorować 4 
min hektarów gruntów rol­
nych i użytków zielonych. W 
latach 1976—80 rolnictwo poi 
skie wzbogaci się o 750 000 
traktorów, z czego większość 
będzie posiadać znak licencyj­
ny, a także 50 000—55 000 kom 
bajnów zbożowych oraz 85 000 
kombajnów dio zbierania ziem 
niaków i buraków. Dalej pro­
gram przewiduje zbudowanie 
do roku 1980 trwałych silo­
sów o łącznej pojemności 17 
min m sześciennych, z czego 
w gospodarce indywidualnej 
— 4 min m sześciennych.

Ta ofensywa na wielu odcan 
kach powinna już w tym roku 
przynieść pierwsze poważniej­
sze rezultaty.

Ale jednocześnie trzeba pa­
miętać, że na lepsze urodzaje 
nie pracuje tylko sama wieś, 
w każdym razie nie tylko roi 
nik. Na urodzaje w coraz po­
ważniejszym stopniu pracuje 
miasto, a więc przemysł, trans 
port i inne działy gospodarki. 
VI Plenum z satysfakcją stwier 
dtziło, że klasa robotnicza dob 
rze rozumie te związki i że w 
rezultacie jej produkcyjnych 
inicjatyw wieś polska otrzy­
ma więcej nawozów, maszyn, 
materiałów budowlanych, ar- 
t y ku łów rolno- spoży wczy eh.

Oczywiście w krótkim komen 
tarzu nie można wyczerpać 
wszystkich złożonych proble­
mów dalszego rozwoju rolnic­
twa i całego kompleksu żyw­
nościowego, bo problemów 
tych jest ogromna ilość. Wie 
o tym każdy rolnik uprawiają 
cy w pocie cżoła swoją zie­
mię i wie o tym każdy miesz­
kaniec miasta oglądający te 
problemy chociażby przez pry­
zmat rynku. Partia raz jesz­
cze stawia sprawę jasno: przej 
ściowe trudności wynikłe z 
niekorzystnych warunków kii 
matecznych, są, mogą i mu­
szą być przewyciężone. Zara­
zem partia raz jeszcze potwier 
dza: wiecej od rolnictwa. a’e 
więcej dla rolnictwa, wńęcej 
od każdego rolnika, ale więcei 
dla każdego rolnika — przede 
wszystkim więcej dla rolników 
dobrych, dających do nagrodo­
wego spichlerza więcej owoców 
swojej ziemi. To hasło wyty­
cza politykę na przyszłość, któ 
rą od roku 1971 — tj. od VI 
Zjazdu — cechuje we wszyst 
kich decyzjach konsekwencja i 
trwałość.

JERZY KOCHAŃSKI

tym liczną grupę chałupniczek 
— rozwiązując w ten sposób 
ważny problem .zatrudnienia w 
Pyzdrach — 1 przystąpiono do 
produkcji: haftowane firanki, 
serwety siatkowe, swetry. Do 
dziś przetrwało dziewiarstwo, 
jako że popyt na nie jest naj­
większy. Gd 10 lat wyrabia się 
tu różnego rodzaju swetry, pu 
lowery, żakiety, kompleciki 
dziecięce, rękawiczki wełnia­
ne. Przejęto z „klucza” dzia­
niny grube. Pracę ręczną za 
stąpiły maszyny, podniosły się 
kwalifikacje kobiet, wzornic­
two stara się dostosować do 
potrzeb rynku.

We wszystkich zakładach, 
produkujących konfekcję czy 
galanterię, gwarancją powo­
dzenia jest nadążanie za modą. 
Spółdzielnia, o której mowa, 
ma z tym nieco kłopotów.

Od opracowania modelu do wdro 
żenią go do produkcji upływa co 
najmniej 3 miesiące. Nawet w 
przypadku drobnej zamiany — pół 
golfa na modniejszy golf. Procedu 
ra zatwierdzania wzorów jest bar 
dzo skomplikowana. Zanim nowy 
model (bez względu na to czy o- 
pracowany w Pyzdrach czy przy­
gotowany przez ośrodek wzornic­
twa przy Krajowym Związku Spół 
dzielczości Pracy w Łodzi) trafi

Zapowiedź rozpoczynają­
cej się dzisiaj wizyty w 
Indiach I sekretarza Ko 

mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Edwarda Gierka, zarów­
no w Polsce, jak i na Półwy­
spie Indyjskim wywołała ży­
we zainteresowanie. Zwróciła 
uwagę prasy światowej. Nic 
dziwnego. Jest to pierwsza w 
dotychczasowych stosunkach 
polsko — indyjskich wizyta I 
sekretarza Komitetu Central­
nego PZPR w Delhi. Rozmo­
wy polityczne, które przepro­
wadzi w Indiach Edward Gie 
rek, będą miały znaczenie 
nie tylko dla dalszych — tra­
dycyjnie już dobrze układa­
jących się — stosunków pol­
sko — indyjskich, ale rów­
nież mogą odbić się szerokim 
echem w całej Azji południo­
wo-wschodniej.

Indie, choć oddalone o tysiące 
kilometrów od naszego kraju, zaw 
sze budziły szczerą sympatię Po­
laków. Śledziliśmy z wielką uwa 
gą rozwój tego kraju po uzyska­
niu niepodległości. Zawsze też w 
naszych dotychczasowych stosun­
kach dwustronnych wyczuwało 
się szczerą nutę przyjaźni i wza­
jemnego szacunku. Tak było od 
początku nawiązania kontaktów 
dyplomatycznych w dniu 30 mar­
ca 1954 roku. Od' tego czasu nie 
było roku, by we wzajemnych 
kontaktach nie odnotowano waż­
nych ustaleń, rzutujących zarów­
no na rozwój wewnętrzny obu 
krajów, jak też — w swej wymo 
wie politycznej — na sytuację 
międzynarodową. Na rozwój syste 
matycznych stosunków dwustron 
nych wpływała m. in. — obok au­
tentycznej chęci współpracy — 
stała wymiana wizyt wybitnych 
postaci życia politycznego obu 
krajów, w wyniku których zawi- 
rano porozumienia gospodarcze i 
podpisywano doniosłe akty polity 
czne. Dziś Indie, traktując part­
nerstwo w kategoriach ekonomi­
cznych, są pierwszym kontrahen-

Przygotowania do VI Zjazdu ZHP

Krzewić gotowość 
do rzetelnej nauki i pracy

W marcu br. odbędzie się VI Zjazd Związku Harcerstwa 
Polskiego — organizacji skupiającej dziś blisko 3 min człon­
ków i cieszącej się z racji atrakcyjnego programu pracy 
wysokim społecznym uznaniem i svmpatią. O głównych 
problemach przedzjazdowej dyskusji toczącej sie we wszy­
stkich harcerskich ogniwach informuje naczelnik ZHP — 
Jerzy Wojciechowski. '
W powszechnej debacie 

poprzedzającej kolejny zja&d 
ZHP — powiedział — m. 
in. naczelnik Związku — 
biłam smvany jest niemały 
dorobek ideowy, wycho­
wawczy i społeczny organiza­
cji oraz rejestrowane te wszy 
stkie sprawy i problemy, któ­
re wzbogacą program działania 
na następne lata. Na konfe­
rencjach chorągwiamych ZHP 
wybrano tysiąc delegatów, któ 
rzy na zjeżdrte reprezentować 
będą 130-tysdęczną rzeszę in­
struktorów oraz ponad 700 000 
członków drużyn Harcerskiej 
Służby Polsce Socjalistycznej.

Z dotychczasowego przebiegu 
dyskusji wynika jednoznacznie, iż 
ZHP kontynuować będzie realiza­
cję wielu cennych przedsięwzięć 
takich jak: „Operacja Bieszcza- 
dy-40”, turnieje wiedzy obywatel­
skiej.

do produkcji, musi przebrnąć od 
Łodzi do Warszawy i z powrotem 
— przez liczne komisje: dokumen 
tacji, kalkulacji, norm, analiz; mu 
si być zasięgnięta opinia handlu, 
zaakceptowana cena. Zdarza się, 
że nie zdąży na czas trafić na gieł 
dę i... zestarzeje się. Ta procedu 
ra wymaga więc usprawnienia.

Czy istnieją w „Dziewiarce” 
jeszcze rezerwy ilościowe i ja 
kościowe? Na pewno tak. Na 
przykład gdyby surowiec od 
jednego z dostawców — „Ani 
luxu” z Jeleniej póry — był 
sta rannie, równiom i em ie b a r - 
wiony; gdyby nie psuły się tak 
często nowoczesne w swoim ZOFIA DOHNKE

Zanim bluzeczki trafią na sklepowe półki, prezentują je pracow­
nice „Dziewiarki".

Fragmenf ś-rćdrr. liścia w Benaras nad Gangesem.
Fot. — CAF

Polska — Indie

Dialog 
wzajemnie korzystny

tem Polski spośród krajów rozwi 
jających się. Znakomicie i w du­
chu pełnego zrozumienia rozwija 
ła się również współpraca Pol­
ski z Indiami na płaszczyźnie mię 
dzynarodowej, o czym świadczą 
liczne przykłady. ,

W latach 1954 — 1975 Pol­
ska i Indie aktywnie włącza­
ły się w rozwiązywanie skom 
plikowanych problemów Azji 
w ramach Międzynarodowej 
Komisji Kontroli i Nadzoru w 
Indochinach. Jednocześnie in­
teresujące i pełne realizmu 
politycznego inicjatywy Indii 
na arenie międzynarodowej,

Istotnym nurtem refleksji człon 
ków ZHP nad perspektywami dzia 
łania związku stanowią problemy 
aktywnego udziału w przemianach 
dynamicznie zachodzących w sys 
teinie narodowej edukacji. Ogniwa 
ZHP chcą lepiej spełniać rolę 
przedstawiciela społeczności ucznio 
wskiej, inicjatora poczynań — siu 
żących pogłębianiu wiedzy spolecz 
no-politycznej uczniów i rozwojo 
wi samorządności itp.

Najistotniejszy i najczęściej 
dyskutowany krąg zagadnień 
wiąże się z określeniem miej­
sca 1 roli ZHP w realizacji za 
dań wynikających z dalszego 
rozwoju socjalistycznej ojczy­
zny. W harcerstwie szuka się 
obecnie odpowiedzi na pytania 
mające zasadnicze znaczenie w 
życiu młodego obywatela: jak 
krzewić gotowość do rzetelnej 
solidnej pracy i nauki?

PAP

założeniu maszyny -automaty, 
produkowane przez Zakłady 
Urządzeń Technicznych w Lo­
dzi. W ramach modernizacji i 
wymiany parku maszynowego 
spółdzielnia w Pyzdrach o- 
trzymała ich w ubiegłym ro­
ku 10. Miały uczynić pracę ko 
biet lżejszą i wydajniejszą, 
niestety, awarie zespołów po­
wodują częste przestoje. W 
tym roku przybędzie dalszych 
10 maszyn, ale innego typu: 
może spiszą się lepiej i uda 
się przekroczyć plan. 

zmierzające do zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa, zaw 
sze były w centrum naszej u- 
wagi. Z kolei polskie propo­
zycje o znaczeniu międzyna­
rodowym znajdowały zrozu­
mienie i poparcie Indii. Za­
równo Polska, jak i Indie — 
dając temu wyraz publicznie 
we wspólnych oświadczeniach 
— zajmowały zbieżne bądź 
te same stanowiska w wielu 
kluczowych problemach doty 
czących wojny i pokoju, jak 
to np. miało miejsce przy o- 
cenie polityczno — militarnej 
sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie w roku 1967, czy też pro 
blemu wietnamskiego.

Wspólne stanowisko zajmo­
wały również oba kraje, wie­
lokrotnie oceniając ogólny roz 
wój sytuacji światowej. Do­
bitnym tego przykładem mo­
że być treść wspólnej dekla­
racji o przyjaźni i współpra­
cy między Polską i Indiami, 
podpisanego cztery lata temu 
w czasie wizyty premiera Pio 
tra Jaroszewicza w Indiach 
w styczniu roku 1973. W do­
kumencie wówczas przyję­
tym strony opowiedziały się 
m. in. za umacnianiem zasa­
dy pokojowego współistnienia 
państw o różnych systemach 
społecznych j politycznych, za 
poszanowaniem integralności 
terytorialnej, za nieingerencją 
w sprawy wewnętrzne oraz 
za niestosowaniem siły ani 
groźby jej użycia w stosun­
kach międzynarodowych.

W odniesieniu do Europy, stro­
ny powitały wówczas pozytywny 
rozwój sytuacji, zmierzający do 
ustanowienia w tej części świata 
trwałego pokoju i stworzenia wa 
runików konstruktywnej współpra 
cy na bazie uznania istniejących 
granic i wyrzeczenia się siły lub 
groźby jej użycia. Warto tu zau­
ważyć, że myśl zawarta w dekla­
racji polsko — indyjskiej zestala 
dwa lata później potwierdzona w 
Akcie Końcowym Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie. Indie również w pełni 
doceniły sens i zasadność układu 
Polska — RFN, który wpłynął 
nie tylko na stabilizację stosun­
ków PRL — RFN, ale również ca 
łokształtu stosunków w Europie. 
We wspomnianej deklaracji stro­
na polska wysoko oceniła rów­
nież inicjatywy podejmowane 
przez Indie, zmierzające do nor­
malizacji stosunków na Półwys­
pie Indyjskim.

Miarą szacunku, jakim cie­
szy się nasz kraj w Delhi, by­
ło uznanie wyrażone przez In 
die dla polskiego projektu u- 
regulowania konfliktu indyj­
sko — pakistańskiego w ro­
ku 1971, przedstawionego prz°z 
Polskę w Radzie Bezpieczeń­
stwa.

Przykładów wzajemnego 
przenikania myśli politycznej 
obu krajów można by przyto­
czyć wiele, tak zresztą jak 
wiele jest punktów stycznych 
w życiu Polski i Indii. Wizy­
ta T sekretarza KC PZPR w 
Indiach, a wiec w państwue, 
które w Azji południowo- 
wschodniej odgrywa coraz 
większą rolę wiodąca tak pod 
wzglądem gospodarczym, jak 
i politycznym, wpłynie nie tyl 
ko na rozwój dalszych dwu­
stronnych stosunków, ale bę­
dzie miała również wymiar 
międzynarodowy.

HENRYK ZAGANCZYK

STRONA Q
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Słońce: 7.32—16.13

y zewsząd
o wsiąstkim\

POZNAŃSKIE - PIĘKNIEJSZE Pilskie

i TEATRY CZYNEM Z PODWÓJNĄ 
KORZYŚCIĄ

?OZNAS

KABARET „TEY” (ul. Widna 
0 — g. 18.30 i 21.30.

KINA I
CHODZIE2 Ceramik; „Pojedy­

nek potworów”; Noteć: „Mgła”;
GNIEZNO Lech: „Płonący wie­

żowiec”; Polonia: „Skarb na wys 
pie” i „Hostessa”.

JAROCIN: „Trędowata”.
KALISZ Kosmos: „Skarb na 

wyspie” i „Wrzos”; Oaza: „Ro­
mantyczna Angielka”; Stylowe: 
„Moi przyjaciele”; Syrena: „Trzej 
muszkieterowie” i „Na tropie so 
koła”.

KOŁO: „Motylem jestem czyli 
romans 40-latka”.

KONIN Centrum: „Godziny gro 
ty”; Górnik: „Czerwone ciernie”.

KOŚCIAN: „Ojciec chrzestny 
U” i „Mała syrena”.

LESZNO: „Dziewczyna do dziec 
ka” i „Zindy — chłopiec z ba­
gien”.

OSTRÓW Roma: „W krainie 
pieczonych gołąbków”; Słońce 
„Romantyczna Angielka” i „Sy­
nowie szeryfa”.

PIŁA Iskra: „Nie ma dyma bez 
ognia”; Koral: „Eliksir młodcś- 

| ci'’.
SZAMOTUŁY: „Obrazki z ży­

cia”. •;
SreKi Słonko: „Trędowata”.
TRZCIANKA: „Znachor” i „Pro 

fesor Wilczur”.
TUREK: „Po sezonie”.
WAŁCZ: „Klatka”.
ZŁOTÓW; „Godziny grozy”.

OSTRÓW. Przykład obywatel­
skiej postawy doli ostatnio człon 
kowie koła ZBoWiD w Wysoc- 
ku Wielkim niedaleko Ostrowa 
(woj. kaliskie). Ma ona podwój­
ną wartość. ZBoWiD-owcy prze­
kazali dla Huty „Katowice” 75 
kg zebranego społecznie złomu, 
a uzyskane za to pieniądze po­
stanowili wyasygnować na bu­
dowę pomnika — szpitala Cen­
trum Zdrowia Dziecka, (bop)

WIECZÓR WSPOMNIEŃ

MIEŚCISKO. Wspomnienia o
okresie wyzwolenia spod oku pa 
cji hitlerowskiej gminy • Mieści­
sko (woj. poznańskie) wypełni­
ły wieczornicę urządzoną 20 bm. 
przez GK FJN. Mówiono na niej 
leż o tworzeniu pierwszej wła­
dzy ludowej w okolicznym tere­
nie. Podczas spotkania udekoro­
wano Srebrnym Krzyżem Zasługi 
Czesława Lisieckiego. Odbył się 
także koncert warszawskiej Or­
kiestry Podwórkowej z Chmiel­
nej. (bop)

WYSTAWA MALARSTWA, 
GRAFIKI | RYSUNKU

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Rozmaitości instru 
mentalne z Poznania; 9.05 Po jed­
nej piosence; 9.25 Pieśni i tańce 
ZSRR; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 Niezapomniane stro­
nice: „Chłopi” — fragm. pow. W. 
Reymonta; 10.40 Jazzowe grupy 
wokalne; 11.12 Górnik — ekspres 

‘muzyczny; 11.30 Koncert przed 
hejnałem; 12.25 Zima w piosence: 
13 Śpiewa A. Celentano; 13.15 
Dom i my; 13.35 Wieś tańczy i 
śpiewa; 14 Muzyka dawnej War 
szawy; 14.25 Rytmy młodych 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 
Jan Ptaszyn-Wróblewski przed­
stawia; 16.06 U przyjaciół; 16.13 
Propozycje do Listy Przebojów: 
16.35 Z dużych i małych płyt; 
16.55 Huta Katowice — ma głos; 
17 Radiokurier; 17.20 Parada pol­
skiej piosenki; 17.48 Słynne arie 
taneczne — G. Miller; 18 Muzyka 
i Aktualn.; 18.30 Przeboje non- 
stop; 19.15 Warszawska Ork. PR i 
TV; 19.40 Twórcy muz. filmowej, 
20.05 Naukowcy — rolnikom; 20.35 
Koncert życzeń; 21.15 Aktorzy i 
piosenki; 21.40 Z archiwum jazzu; 
22.20 Przeboje z musicali; 22.30 
Proponujemy i zapraszamy; 22.45 
Piosenki do tekstów I. Iredyńskie 
go; 23.10 Korespondencja z zagra­
nicy; 23.15 Festiwal Old Jazz Mee- 
ting — rep. 3.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Od miniatu 
ry do uwertury: 8.35 My 77 — 
aud. Studia Młodych; 8.45 Muz. 
spod strzechy — Kaliskie; 9 M. 
Horszowski w z Ork. „Pro Musi- 
ca” w Wiedniu gra I Konc. for­
tepianowy e-mell op. 11 F. Cho­
pina: 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
„Koledzy pana Paska” — mon­
taż pamiętników dwu szlachci­
ców z XVIII wieku; 10.20 Reci­
tal z nagrań harfistki Susann 
McDonald; 10.40 Z robotniczego 
rodowodu: 11 F. Poułenc: Sinfo­
nietta: 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność: 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 „Deszcze w obcym 
mieście” — fragm. opow.; 12.45 
F. Schubert: III Trio Es-dur na 
fortenian. skrzypce, wiolonczelę 
op. 100; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Koncert Chóru PR i TV vze Wro­
cławiu; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej: 14 25 Utwory wokal­
no-instrumentalne I. Strawińskie­
go; 15 Radioferie; 15.40 Z estrad 
j scen operowych naszvch sąsia­
dów; 16.10 Len — roślina opła­
calna: 16.25 „Rodzinny tor prze­
szkód”: 16.30 Melodie z operetek; 
1^.40 Magazyn jnformac.: 16.50 Ra 
dioexnress: 17 Odtworzenie fragm. 
koncertu Chóru Politechniki Le- 
ningradzkiej 17.20 Rep. literacki 
pt. „Urodzona w Sylwestra”: 17.40 
Najciekawsze nagrania radiowe 
1976 roku: 18.40 „Wszystko o nia­
nie”; 19 Koncert na temat „Polo 
nez w operze”: 19.30 Notatnik kul 
turalny; 19.45 Arcydzieła kamera 
listyki: „Wszystkie kwartety Bee- 
thovena”: 20.30 Sceny ze słynnych 
dzieł operowych; 21 55 Teatr 
Poezji; . Pavana na śmierć in­
fantki”: 22.25 A. Solec: Koncert 
organowy G-dnr; 22.35 „Hom- 
mage’a Benjamin Britten”: 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Płyta 
J. Hendersona.

Wiadomości: 4.?0. 5.30. o 30. 7 ’0, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PIŁA. Przez ostoini tydzień sły 
cznia czynna jest w Klubie Gar­
nizonowym w Pile, otwarta wczo 
raj wystawa malarstwa, grafiki i 
rysunku Jana Tomczaka. Obej­
muje ona około 60 interesujących 
prac o różnej tematyce. Ekspo­
zycja wzbudziła duże zainfereso 
wanie i już pierwszego dnia
zwiedziło ją wiele

BEZPIECZNIEJ I

ORCHOWO. W

osób. (bop)
WYGODNIEJ

ubiegłym ro-
ku w Orchowie — siedzibie gmi 
ny w województwie konińskim, 
ułożono 300 metrów chodnika w 
centrum wsi. Prowadzi on do 
przedszkola. Zgromadzono już 
materiał na dalsze 500 metrów, 
które ułoży się w tym roku przy 
sklepach i budynkach użyteczno­
ści publicznej, (woj)

Szkoła w pałacu 
Siedzibę gminnej szkoły zbiór 
czej w Miłosławiu (woj. po­
znańskie) jest piękny empho- 
wy pałac, zbudowany na po­
czątku XIX wieku. W okresie 
między wojennym znajdowały 
się tam cenne zbiory sztuki i 
bogata biblioteka. Wszystko 
padło ofiarą wojennej pożo­
gi. Później pałac zrekonstru­
owano z przeznaczeniem na 
pomnik — szkołę tysiąclecia, 

(zd)
Fot. — H. Kamza

Bez zwłoki w załatwianiu
wniosków mieszkańców

Skończył się 
pierwszy ty­
dzień przeglą­
du porządków 
i gospodarnoś­
ci w Poznań- 
skiem, patron o 
wany przez

WK FJN i redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego”. Dostarczył 
on już sporo interesujących 
materiałów o problemach, któ 
re na co dzień nurtują miesz 
kańców. Zebrane spostrzeże­
nia i postulaty mają być wy 
tyczną do gospodarskiego dzia 
łania w najbliższych miesią­
cach.

Wiele spraw dotyczy istot­
nych zagadnień osiedla czy 
domu i nie da się ich załat­
wić „od ręki” Są jednak i ta-' 
kie, które do załatwienia nie 
potrzebują interwencji władz 
lub znacznych nakładów fi­
nansowych. Można je rozwią 
zać natychmiast — nawet spo 
łecznym wysiłkiem. Przykła­
dów takiego właśnie szybkie­
go działania dostarczono nam 
na spotkaniach sztabów prze­
glądu w Kostrzynie i Środzie.

W Kostrzynie nie brakowa­
ło w pierwszych dniach akcji 
postulatów mieszkańców w

szpecących zabudowań gos­
podarczych w centrum mia­
sta, w których nawet hoduje 
się inwentarz; ich właścicie­
lom wydano już odpowiednie 
nakazy administracyjne.

W najbliższym czasie ma też 
przestać straszyć wysypisko 
śmieci przy ul. Zamojskich, 
które stwarza duże zagrożenie 
sanitarne — ustala się obec­
nie nową jego lokalizację i 
sposób rekultywowania grun­
tu na starym miejscu. Coraz 
więcej jest też przykładów u- 
przątnięcia i odnowienia za­
niedbanych przez długi czas 
klatek schodowych, co do któ 
rych wysunięto podczas prze­
glądu krytyczne uwagi.

Placówki handlowe w kilku 
punktach Środy zmieniły go­
dziny pracy — stosownie do 
życzeń mieszkańców; uspraw 
nia się nadto zbiórkę surow­
ców wtórnych i czerstwego 
pieczywa. Dzięki pracom spo 
łecznym. na peryferiach mia­
sta mają zostać utwardzone 
3 ulice, (bop)

Kaliskie

Trwają leśne żniwa
Województwo pilskie nale­

ży do najbardziej zale­
sionych w kraju, a gospodarka 

leśna liczy się bardzo w tym 
regionie. Drzewostan jest tu 
mocno urozmaicony — od bar 
dzo żyznych siedlisk leśnych, 
niespotykanych w kraju, do 
bardzo ubogich.

Takim też drzewostanem 
charakteryzuje się Nadleśnic­
two Złotów. Gospodarujące na 
obszarze ok. 22 000 hektarów,

Imiona
dla bliźniaków
Obywatelski obrzęd nada­

nia imion dzieciom zor­
ganizowano 15 bm. w USC w 
Nowym Tomyślu (woj. poznań­
skie). Synom-bliźniakom Krysty­
ny i Bogdana Łęckich nadano i- 
miona: Tomasz i Paweł. Honoro­
wymi ich opiekunami byli człon­
kowie rodziny państwa Łęckich 
oraz przedstawiciele zakładów 
pracy rodziców tj. Fabryki Narzę 
dzi Chirurgicznych i Zakładu Mle 
Czarskiego. Oba zakłady ufun­
dowały dla noworodków książecz 
ki mieszkaniowe, (bop)

różnych 
Niektóre 
no, inne 
bliższym

dziedzinach życia, 
z nich już załatwio- 
zrealdzuje się w naj 
czasie. Przykładowo

— przygotowano już dokumen 
tację do budowy wiat na przy 
Stankach autobusowych i u- 
przątnięto kilka szpecących 
obejść posesji. Postanowiono 
także odpowiednio zagospoda 
rować 10 mieszkań nie w peł 
ni wykorzystanych.

Władze Kostrzyna zadecy­
dowały też o przeznaczeniu 
wolnych . terenów w mieście 
na pasy parkowania pojaz­
dów lub parkingi, bo ich brak 
mocno daje się we znaki kie­
rowcom. Mieszkańcy sami pod 
jęli się naprawy ogrodzenia 
budynków, zburzenia walą­
cych się szopek, urządzenia 
zieleńców i trawników; chcą 
też utworzyć społecznym wy­
siłkiem 3 place gier i zabaw 
dla dzieci,

Nie brakuje komunalnych 
kłopotów w Środzie. W stosun 
ku do niektórych natychmiast 
podjęto przedsięwzięcia zarad 
cze. Władze postanowiły jak 
najszybciej załatwić problem 
przeciekania dachów w nie­
których budynkach i usunięcia

Zamiast tradycyjnego kurczaka

posiada 18 leśni ctw bezpośred- ( 
nio związanych z produkcją, z 
początkiem roku bieżącego raz 1 
poczęły się tam „leśne żniwa”, ( 
Zaplanowano pozyskanie oko, 
ło 72 000 m sześć, „grubizny”. ' I 
Zakłada się jednocześnie ma- । 
ksymalne wykorzystanie zdol, 
ności produkcyjnych pcszcze. 
gólnych siedlisk leśnych. i ।

Współczesna eksploatacja la ( 
su wymaga wielu trudnych za 
biegów technicznych. Drwal ’ 
uzbrojony w tradycyjną siekie | 
rę nie byłby w stanie spres, i 
tać zadaniu. Na wyposażeniu ’ 
brygad znajduje się więc no- ( 
woczesny sprzęt. Nadleśnictwo i 
dysponuje też wietoczynnościę ’ 
wym ciągnikiem produkcji ka ( 
nadyjskiej. Poza tym — zrę. i 
bów dokonuje się przy porno. ’ 
cy pił mechanicznych. j

Chłód i opady śniegu mocno | 
utrudniają „leśne żniwa”. Jest 4 
to wyczerpująca praca, wyma 1 
gająca dużych umiejętności i 4 
poświęcenia. Do przodujących, | 
drwali należa: Paweł Banach ] 
z leśnictwa Potulice. Zygfryd 4 
Martyn z Paruszki, Jan Rybar I 4 
czyk z Rudni i Zygmunt Jasz. ! 
czyk z Zakrzewa. 4

Zrębów i przerobów dok^ 4 
nuje się tylko na ustalonych 1 
wcześniej obszarach. Jest to i 
ważne, gdyż las, aby mógł byó I 4 
eksploatowany, rośnie kifc-J ■ 
dziesiąt i więcej lat. Ze zrębu J 
materiał drzewny trafia m. in. J 
do kombinatu celulozowego w _

wyroby z drobiu
Do niedawna jeszcze podstawową potrawą z drobiu 

kurczak pieczony lub w rosole i podobne dania z kaczki
był 
czy 
no*gęsi. Obecnie coraz częściej w sklepach garmażeryjnych 

jawiają się gotowe wyroby drobiowe — kiełbaski, pasztety, 
kaszanki i inne przetwory o urozmaiconym smaku. Jest to 
m. in. zasługa Zakładu Przetwórstwa Drobiarskiego „Pol- 
drob” w Ostrzeszowie (woj. ka liskie)
Systematycznie wprowadza 

on na rynek nowości. Jak do­
tychczas bez wyjątku zaakcep 
towały je gospodynie domowe. 
Główną zaletą tych wyrebów 
jest łatwość przyrządzania z

jak. większość wyrobów) roz­
począł „Pcldrob” kilka miesię 
cy temu. W roku bieżącym ry­
nek otrzyma ponad 100 ton tej 
kaszanki w półkilogramowych

Swieciu: tzw. papierówka i siu 
.py ekspediowane są na eks­
pert oraz do fabryk mebli i 
tartaków Pilskiego Przedsię. 
biorstwa Przemysłu Drzewne 
go. Najwięcej produkuje sę 
„grubizny iglastej”, ale pozys-t 
kuje się również najlepszy ja­
kościowo materiał.

W złotowskim nadleśnictwie 
trwają „żniwa”; w lesie roi. 
chodzi się głuchy łoskot walą, 
cych się drzew. Wiosną zasa­
dzony zostanie nowy las.

(ryk) .
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ŻARÓWKĘ
Szczyt energetyczny 

przypada na godziny 
od 8 do 12

I od 16 do 20.30.

puszkach, 
na zimno 
się z tego 
ryści i ci.

gotowej do spożycia' 
i na gorąco. Ucieszą 
zapewne również tu 
którzy urlop spędza

dłuższego przechowywania w 
stanie świeżym.

W roku bieżącym Ostrzeszów 
ski „Poldrob” przekaże rynko 
wi kolejne nowości. Obecnie 
zakład przygotowuje receptu­
ry oraz pierwsze serie infor­
macyjne delikatesowej mielon 
ki drób’owej oraz nowe gatun 
ki wędlin i przetworów garma 
żeryjnych z drobiu, m. in. bia 
łą k;.ełbasę, parówki i szynkę 
drobiową. Ponadto wyprodu­
kuje 200 ton pasztetu „ostrze- 
śzowskiego” z gęsi oraz taką 
samą ilość pasztetu z wątró­
bek drobiowych i podgardla 
wieprzowego z dodatkiem na­
turalnych przypraw.

Zwiększą się również dosta­
wy delikatesowej kaszanki drc 
biowej której produkcję we­
dług własnej receptury (tak

ją na biwakach, prowadząc 
tam samodzielną kuchnię.

(par)

i

ODPOWIADAMY
Stanisław G., Leszno. — Kapli­

ca Zygmuntowska w Katedrze na 
Wawelu należy do arcydzieł sztu­
ki Odrodzenia. Wzniesiona zosta­
ła na polecenie Zygmunta I w la 
tach 1519—1533. (200)

Niedzielnym przedpołudniem na GIEŁDZIE SAMOCHO­
DOWEJ przy ul. Berna w Poznaniu panował znaczny ruch, 
wiele też proponowano wozów na sprzedaż; ogólnie jednał 
ofenty były raczej tradycyjne.

Zaobserwowaliśmy dużą liczbę „Trabantów’*, wycenianych 
n-adail bardzo „odważnie”: T38 000 (1976), 120 000 (19?śl 
110 000 (1974), 90 000 (1972) oraz 53 000 zł (1965 — cena pc- 

żarnie niska, ale samochód stary i w nie najlepszym słanie).
Wiele było także „Fiatów” 126p, za które żądano: 124003 

(1976), 120 000 1976) oraz 100 000 zł (1975). „Fiata” 125p z sil­
nikiem 1300 ccm oferowano za 110 000 (1969) oraz 157 000 i

senki; 16.20 King Curtis gra prze 
boje; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 Mu 

.zyczna poczta UKF; 17.40 Rep.
pt. „Pamiątka
18 Muzykobranie; 
dla wszystkich;

tamtych dni”;
18.30 Polityka

18.45 Prosimy
częściej — . I. Kwiatkowska; 19 
Pow. w wyd. dźw.: „Przygoda”; 
19.35 Opera — C. Rossini: „Wlosz 
ka w Algierze”; 19.50 „Upiorny 
spadek” — pow.; 20 „Kwiat loto­
su w irlandzkich strumieniach”;
20.10 Z nagrań Ork. PR i TV w 
Krakowie; 20.50 60 minut na go-

(1973), natomiast z silnikiem 1500 — za 190 000 
235 000 zł (MR 76)- „Fiata” 127p proponowano 
(1974).

„Syrenę” 103 wyceniono na43 000 zł (1965 
wygląd), 105 — na 85 000 (1974), a 105L — na

(1974) ora? 
za 175 000

— zadbani 
127 000 (IW

„Skodę” S100 oszacowano na 140 000 (1970), „Zastać 
1100P — na 220 000 (1975), „Zastavę 750 — na 75 000, a„Vol' 
kswagena” — 1600 Variant — na 135 000 zł (1966).

INFORMACJA EXTRA: Duże zainteresowań>ie wzbu^1 
mikrobusik „Fiat”, wyceniony na 105 000 zł (rocznik 19^ 
plus dopisek: „lub zamienię na osobowy”). (res)

Program III: 8.05 Bill Withers 
w Carnegie Hall; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Upiorny spadek” — pow. 
J. Chmielewskiej; 9.10 Standardy 
na dwa saksofony; 9.30 Nasz rok 
77; 9.45 Utwory kameralne R-
Schumanna; 10.15 Piosenki zespo 
łu Boom; 10.35 Kiermasz płyt wy 
twórni Jugoton; 11 Życie rodzin­
ne; 11-30 Pianista poszukiwany — 
Jan Hammer; /12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Opóźniony” — pow.; 14 Roman­
tycy mniej znani; 14.45 O kapry­
sach Paganiniego ź prof. S. Her­
manem; 15.10 W ktęgu jazzu; 15.30 
Kwadrans akademicki; 15.45 „Cy­
ganka” gra , i śpiewa zesp. Uriah 
Heep; 16 Rozszyfrowujemy pro-

dzinę; 21.50 „Klejnot 
lotosu” — gra zespół 
pina; 22.08 Śpiewa 
22.15 Trzy kwadranse 
poezji wybranych W.
23.05 Czas relaksu; : 

ZW. Warska.
Wiadomości: 5, 6, 

12.05, 15, 17, 19.30, 22.

w kwiecie 
Bennie Mau 
S. Wonder; 
jazzu; 23 Z 
Słobcdnika;

23.50

7,

PROGRAM IV: 6.45
express; 7 
11 Dla kl. 
watelskie).

Śpiewa

8, 10.30,

Radio-
Melodie na karnawał:
I—II lic. 

Cykl:
trudnych sprawach” 
uwertury Rossiniego:

(wych. oby-
,Szczerze o

11.30 Trzy
11.55 Gra E.

STRONA

G ŁO S — 24 I 1977

Spyrka — organy z towarzysze- 
/niem z sekcji rytmicznej; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Szkoła mistrzów; 
13.15 Z radiowej fonoteki muz.; 
13.50 Dla szkół średnich (wych. 
muz.): „Na początku był rytm”; 
14.25 „W Jezioranach”; 14.55. Rep. 
literacki pt. „Obudził się nie ten 
człowiek”; 15.15 Zwierzenia wie­
czorne; 15.30 Teatr PR — „Pan 
Wołodyjowski”; 16.05 Gńnther 
Schuller; 16.40 Śpiewają dzieci 
z Podst. Szkoły Muzycznej — dyr.

J. Gałęska; 16.50 Rad.k>express;
17 Poniedzielne remanenty sport.; 
17.05 Tematy ludowe w muzyce 
rozrywk,; 17.15 Rep. dźw. M. No­
wakowskiego; 17.30 Tematy lud. 
w muzyce rozrywk.; 17.40 Rep. 
z Zasadniczej Szkoły Mechaniki 
Precyzyjnej; 17.55 Koncert rekla­
mowy; 18.10 Poznańskie impresje 
muz.; 18.25 Jęz. niemiecki; 18.40 
Tygodn. przegląd audycji oświa­
towych i popularno-naukowych;
19 Radiowy Poradnik Językowy; 
19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 Płyty, o 
których się mówi (stereo); 20.30 
Internationale Musikfestwochen 

— Lucerna; 1976 (stereo); 22.15 Kraj

ny (kol.); 19 — Dobranoc dla naj 
młodszych i program dla młodzie 
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — Teatr Te­
lewizji na Swiecie — Reiner Wer 
ner Fassbinder: „Bremeńska wol 
ność” — spektakl NRD (kol.); 
22 — „Camerata”' — magazyn mu 
zyczny (kol.); 22.40 — Dziennik
(kol.).

PROGRAM 2 ,W ODPOWIE

obrazy histeryczne - 
Ziemia Miechowska;
pomniane melodie 

Wiadomości: 12.

— Miechów i 
; 22.35 Nieza- 
filmowe.

16.

I TEŁEWinAZl
PROGRAM 1: 14.50 — NURT —

Nauki polityczne: „Tworzenie
materialno-technicznej l 
cjałizmu”. Wykład doc.
tura Bodnara; 1! 
Nauki polityczne
darna 
prof.
16 —

.Wieś

bazy so-
. dr. Ar-
NURT —

nowoczesna”.
gospo- 

Wyk»ad
dr. Franciszka Tomczaka; 

Dziennik (kol.); 16.10 —
„Obiektyw”; 16.30 — Dla dzieci: 
„Teleferie ze Zwierzyńcem” 
(kol.); 17.15 — Dla dzieci: „Przy 
gody czarnego królewicza” (kol.);
17.40 Lektury Pegaza; 18
1 Festiwal Filmów i Widowisk 
Telewizyjnych w Olsztynie: 
„Dźwig” — polski film telewizyj

DZI NA WASZE LISTY” — „AL 
BUM WARSZAWY”. BLOK PRO 
GRAMOWY NACZELNEJ REDAK 
CJI I PUBLICYSTYKI, w tym: 
16 — Język niemiecki, 1. 14; 16.30 
— Śpiewa Patricia la Villa; 16.5<y 
— „Tu jest mój dom rodzinny,’* 
— film dokumentalny; 17.05 — 
Studio — Nasz gość: red. M. Stę 
pień i J. Kasprzycki; 17.15 — Spie 
wa Marek Grechuta; 17.25 — 
„Właśnie leci kabarecik” V- reż. 
Olga Lipińska; 18.05 — Stiidio'! — 
Nasz gość: Olga Lipińska; 18.10 
— „Uwiądł kwiat” — program 
Magdy Umer; 18.40 — „Teleskóp”; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.);
19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.); 20.30 — Mistrzostwa Polski
w zawodzie, kolejarza; 20.45 — Stu 
dio — nasz gość: Stanisław Gór­
ski (przćdśtawiciel Ministerstwa 
Komunikacji); 20.50 — „Kamienna 
struna” — film dok.; 21.55 — Stu

Ma-dio — nasz gość
; 21.55 - 
Tadeusz

karczyński; 22.05 — Marek i Wa­
cek — program muzyczny; 22.20

,24 godziny” 22.30 ,Earth
and Fire” — program muzyczny;
23 NURT: „Aktywność geo-
metryczna dziecka”.

Sobotnie południe było wyjątkowo mroźne, toteż nr^ 
atrakcyjnie przedstawiała się o tej porze oferta TARGO"1 
SKA JEŻYCKIEGO.
Przeważały jabłka i gruszki. Te pierwsze — w cenach:' 

10, 12, 15 oraz 18 zł; drugie — po 12 zł za kilogram.
Kilogram kwaszonej kapusty kosztował 9,50 zł, a 

nych ogórków — 25 zł- Marchew kupić było można 
oraz 8 (zdecydowanie ładniejsza) złotych za kilokram. P1'’ 

, truszkę sprzedawano po 13 zł za kilogram, białą kapustę' 
po 5 zł, buraki — po 6 zł, a cebulę — po 10 zł za kilog^

Pęczek włoszczyzny kosztował 7 zł, a zielonej piętru^ 
— 6 zł. Zauważyliśmy ponadto chrzan — 15 zł za słoik, 
buraczki z chrzanem — w tej samej cenie.

Pomimo mroźnej atury nie było kłopotów z naiby0^ 
kwiatów. Tulipany kosztowały 25 zł, goździki — 12. 
— 25, a małe krokusy w doniczkach — 22 zł. (res-)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw31 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, lei. 36-89. 
KONIN: Wojciech Piutowski, ul. Tuwima 1, łel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, uL Słowiańska 38, teł. 28-25. 
PIŁA: Władysław Wrzask, al. Okrzei 56, łel. 43-56.
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ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ I
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu

PRZYJMUJE
BEZ EGZAMINÓW WSTĘPNYCH KANDYDATÓW

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej
w następujących zawodach :
—• MURARZ,
— CIEŚLA,
— MALARZ,
— POSADZKARZ,
— MONTER konstrukcji żelbetowych,
— MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych 
nauka trwa 2 lata.
— ELEKTROMONTER,
— MECHANIK maszyn budowlanych, 
nauka trwa 3 lata.
Uczniom zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie w internacie szkolnym.
Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki kieru­
jemy do Technikum Budowlanego dla Pracujących 
(3 lata).

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2 w Poznaniu — 60-967, 
ul. Strzelecka 2/6, HI piętro, pokój 306, tel. 572-91, w. 320.

165-K1

Zostań motorniczym tramwajowym Ix Ten pożyteczny zawód zdobędziesz :
w WOJEWÓDZKIM

PRZEDSIĘBIORSTWIE KOMUNIKACYJNYM 
W POZNANIU

Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kandydat 
otrzymuje wynagrodzenie.

Dla zamiejscowych zapewnione jest zakwaterowanie i po­
siłki w stołówce zakładowej.

Możliwość zatrudnienia na cały etat lub w niepełnym 
wymiarze czasu pracy.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Spraw Osobowych, ul. Głogowska 131, telefon 612-41, 
wewn. 32 lub 34. 100-K1

Praca © Nauka
Stolarza meblowego oraz 
ucznia, przyjmę. Różana 
13a. 13385g

Auto-Service, specjalisty­
czny zakład konserwacji 
podwozi — Przeźmierowo, 
Szosa Poznańska 3 — wy­
konuje trwałe, gwaranto­
wane, antykorozyjne za­
bezpieczenia podwozi ze 
szczególnym uwzględnie­
niem zamkniętych ele­
mentów. Zabezpieczenia 
wykonujemy natryskiem 
gorącą masą asfaltową. W 
okresie trwania 2-letniej 
gwarancji dokonujemy 2- 
krotnego — bezpłatnego 
przeglądu i uzupełnienia 
powłoki antykorózyjnći.

12106g

© Lokale
Samodzielne 3 pokoje, la 
zienka, balkon, II piętro, 
przy ul. Matejki — Kniew 
skiego — zamienię na sa­
modzielne 1,5 pokoju z 
łazienką, do II ptr., c. o. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12641g.

Cyklinowanie, układanie 
parkietów, wykładzin po­
dłogowych, lakierowanie. 
Zakład Usługowy — Kan- 
tak. Tel. 647-95. HOOOg

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 647-79, Zygmunt Koe­
nig. 10534g

Spółdzielnia „Usługa” po 
lecą uszczelnianie okien 
taśmą aluminiową. Zgło­
szenia : tel. 20-80-96, Łu- 
kowicz. 12430g

Anteny telewizyjne insta­
luje WSP „Usługa”. Tel. 
444-37, w- 8, godz. 7—15, 
Anioła. 13495g

Przyjmę do pracy 2 tapi­
cerów oraz 3 uczniów w 
naukę zawodu. Warunki 
pracy i płacy do uzgod­
nienia. Adres: Czesław 
Kozłowski, Swarzędz, Sło 
neczna 20, koło „Złomu”.

12931g

I Poszukuję sprzedawczyni 
do kwiatów, warunki bar 
dzo dobre. Wyjaśnienia: 
Komorniki, k. Poznania, 
ul. Polna 9.13399g 
Przyjmę uczennicę w za 
wodzie kaletniczym. Ul. 
Dobra 42.13253g 
Malarzy, uczniów i przy- 

’ uczonych, przyjmę na do 
brych warunkach. Luboń, 

i ul. Kościuszki 96, godz. 
: 17-19. 13109gpr

© Sprzedaż

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12349>g.

Pomidory ,,de Barao” 3 
m wysokie, niespotykana 
wysoka wydajność, nasio 
na 20 zł porcja — wysyła 
za zaliczeniem pocztowym 
hodowca Stanisław Polak, 
Stary Węgliniec, 59-940 
Węgljniec. 1531 p

Sprzedam fabrycznie no­
wą czeską, ręczną frezar­
kę elektryczną. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13054g.

W dniu 17 stycznia 1977 r. zmarła nasza była 
długoletnia, zasłużona pracownica

MARIA TALARCZYK
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia, składają :

Zarząd — POP — Rada Spółdzielni 
Rada Zakładowa i współpracownicy 

Spółdzielni Pracy
„Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne”

299-K3

Dnia 21 stycznia 1977 roku zmarła nagle moja 
najukochańsza żona, siostra, bratowa i ciocia, 
przeżywszy lat 67

z jaSkowiaków

STANISŁAWA SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 13.30 

w Swarzędzu, na cmentarzu przy kościele św. 
Marcina.

W głębokim smutku i żałobie pogrążeni

mąż i rodzina

Poznań, Manifestu Lipcowego 5 m. 5. 13499g

+ Dnia 20 stycznia 1977 roku zmarł w wieku 
• 73 lat, po długich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najukochańszy i naj­
lepszy mąż, ojciec, teść i dziadzio, śp.

BOLESŁAW CZAPIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieśkładanle kondolencjl.

U1- Srebrna 10. 304-U3

+ Dnia 19 stycznia 1977 roku zmarł kochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

WALENTY GOŹDZIK
Pogrzeb odbył się w dniu 21 bm. na cmenta­

rz w Zabikowie,

o czym zawiadamia

syn z rodziną 
__________________13457g

f 20 stycznia 1977 roku zmarł nagle, prze- 
lat 58, mój najdroższy mąż, nasz ko- 

auy tatuś, teść i dziadziuś, śp.

STEFAN WALIGÓRSKI
Obędzie się dnia 25 bm. o godz. 9.50 

a cmentarżu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
U1- Szamotulska 100 m. 89.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

302-U3

Sprzedam wózek głęboki 
produkcji austriackiej. 
Poznań, Kluczborska 7 
m. 3. 12321 g
Sprzedam saxofon nowy 
Weltklang, tenor. Poznań, 
Murawa 36 m. 1. 13492g
Sprzedam kożuch męski, 
rozmiar 48. Tel. 514-93. 

12867g
Tresowanego psa wilka 
alzackiego sprzedam. Tel. 
20-28-48,12303g

© Samochody
Nadwozie Fiata 125p i in 
ne części po wypadku — 
sprzedam. Sułkowice 27, 
tel. Krobia 86. 40p
Sprzedam Zaporożca, rocz 
nik 1973. Oglądać: Grudzie 
nieć 38, garaż 74, godz. 
16—18. 12868g

© Nieruchomości
Kupię działkę z prawem 
zabudowy lub z domem 
niewykończonym w Ostro 
wie, położenie obojętne. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49p.

Zguby © Różne
Poszukuję obiadów domo 
wych w okolicy Łazarz 
— Grunwald. Oferty „Pra 
sa”,' Grunwaldzka 19 dla 
13126g.____________________  
Bramy, furtki ogrodzenia 
ozdobne, balustrady, kra­
ty, drabiny oraz inne kon 
strukcje metalo-we wyko 
nuję. Jerzy Poppe, Po­
znań, Jaszuńskiego 12, 
(Świerczewo), tel. 32-04-45.

11129g
Cyklinowanie parkietów. 
Tel. 738-73, Szaj. 11467g

Dnia 19 stycznia 1977 r. zmarł

ADWOKAT
WŁADYSŁAW RUST

W Zmarłym straciliśmy 
nego kolegę.

prawego i szlachet-
■

Zespół

w

Adwokacki nr 6

W dniu 20 stycznia 1977 r. zmarła

WALERIA ZIÓLKOWA

13401g
__ ___„I

długoletnia, emerytowana nauczycielka, 
zastępca kierownika szkoły.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­
dają

Dyrekcja — grono nauczycielskie 
administracja — Komitet Rodzicielski 

i młodzież 
Zbiorczej Szkoły Gminnej w Czempiniu

Pogrzeb, odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14 
w Czempiniu.

13538g

tDnia 19 stycznia 1977 roku zmarł mój uko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 

lat 85, śp. ।

MAKSYMILIAN ZAWAL 
ppor., powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.48
na cmentarzu na Janikowie.

W

Ul. Kościelna 27

głębokim smutku pogrążona

żona z synem i rodziną 
m. 6. 305-U3

+ Dnia 21 stycznia 1977 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., w wieku 77 lat, nasza 

ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA SZNERCH
/ z domu Pawłowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 
Os. Rzeczypospolitej 76 m. 6. 13535g

tDnia 19 stycznia 1977 r. zmarła po długo­
trwałej chorobie, przeżywszy lat 72 moja 

najdroższa żona, mama, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA MAĆKOWIAK
z domu Bąkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Grunwaldzka 41b m. 6. 277-U3

Przetarg
Spćłdzie"nia Inwalidów „Chemos” w Opalenicy 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie w I półroczu 1977 :

1. centralnego ogrzewania i wentylacji suszar­
ni w Zakładzie Uszlachetnienie Skór w Zbą-

. szyniu przy ul. Garbarskiej 2;
2. wykonanie montażu wiaty o rozm. 60 X 9 m 

na garażowanie samochodu w Opalenicy 
przy ul. Wyzwolenia;

3. wykonanie 100 szt. ram stalowych o rozm. 
3000 X 1600 mm ze stali kątowej 40X40 mm 
obciągniętych siatką parkanową;

4. wykonanie 200 szt. słupów długości 3600 
mm z rury stalowej 0 40—60 mm zakoń­
czonych krążkiem 0 90 mm z blachy stalo­
wej o grub. 6—10 mm.

Dokumentacja techniczna na w/w roboty 
znajduje się do wglądu w dziale technicznym 
Spółdzielni.

Zapraszamy do wzięcia udziału w przetargu 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry 
watne.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy 
składać w Zarządzie Spółdzielni, w terminie 
14-dniowym od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn oraz dowolny wybór 
oferenta. 90-K2

Komunikaty
W związku z przewidzianą dalszą zamianą 
gazu miejskiego na ziemny Wielkopolskie Za­
kłady Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu 
wzywają wszystkich właścicieli (administrato­
rów) budynków w mieście Poznaniu do prze­
prowadzenia zgodnie z rozporządzeniem Mini­
stra Gospodarki Terenowej i Ochrony Środo­
wiska z dnia 20 lutego 1975 r. (Dz. U. nr 8 
z dnia 19. III. 1975 r.) przeglądów pomieszczeń 
na kurki ogniowe i instalacji gazowych i usu­
nięcia zauważonych nieprawidłowości.

Pomieszczenia na kurek ogniowy i instalację 
gazową muszą odpowiadać wymogom określo­
nym w zarządzeniu nr 62 Ministra Budownic­
twa i Przemysłu Materiałów Budowlanych 
z dnia 30. XII. 1970 r. (Dz. B. nr 2/71).

Jednocześnie informujemy, że przed wpro­
wadzeniem gazu ziemnego nasi przedstawiciele 
przeprowadzą kontrolę pomieszczeń na kurki 
ogniowe.

W przypadku stwierdzenia niezgodności z cy­
towanym wyżej zarządzeniem, budynek zosta­
nie pozbawiony dopływu gazu do czasu usu­
nięcia usterek. 186-K1
Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji Sa­
mochodowej, Oddział Towarowo-Osobowy w 
Wałczu, ul. Zwycięstwa Wojska Polskiego 54 — 
uprzejmie zawiadamia P. T. podróżnych z oko­
lic Trzcianki i Czarnkowa, że od 10—28 lute­
go 1977 roku

kasy biletowe w Czarnkowie i Trzciance 
będą dokonywać wymiany zaświadczeń do 
biletów miesięcznych wydawanych dotych­
czas przez Przedsiębiorstwo Państwowej 

Komunikacji Samochodowej w Koszalinie, 
Oddział Towarowo-Osobowy w Pile.

Nowe zaświadczenia będą ważne do miesią­
ca maja 1978 r. Z dniem 1 marca 1977 r. tracą 
ważność poprzednio wydane zaświadczenia.

Kupujący bilety na miesiąc marzec powinni 
przedłożyć w kasie:
1. Poświadczone przez zakład pracy zamówie­

nie na bilet miesięczny.
2. Zdjęcia.
3. Dowód tożsamości (pracujący w gospodar­

ce nieuspołecznionej legitymację ubezpie­
czeniową).

4. Aktualne zaświadczenie do biletu miesięcz­
nego.

W celu uniknięcia zbędnych kolejek w końcu 
miesiąca, prosimy o zgłaszanie się do kas, po­
cząwszy od dnia 10. II. 1977 r.

Powyższe dotyczy wyłącznie kursów obsłu­
giwanych przez Przedsiębiorstwo Państwowej 

< Komunikacji Samochodowej w Koszalinie, Od­
dział Towarowo-Osobowy w Wałczu.

Dyrekcja
132-K2

ANNA ZIELIŃSKA

308-U3

STANISŁAWA KOTLlNSKA

Ul. Jackowskiego 48 m. 8. 307-U3

STANISŁAW KARLIK

13509g

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu w Krzyżownikach.

j. Dnia 21 stycznia 1977 r. zakończył nagle swe 
I pracowite i pełne poświęcenia życie, nama­
szczony Olejami św., przeżywszy lat 64, nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

u. Dnia 19 stycznia 1977 r. zmarł po długich cier- 
I pieniach kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

Autobus sprzed domu żałoby o godz. 13.

Ul. Garbary 26 m. 16.

U. Dnia 20 stycznia 1977 r. zmarła nagle moja 
I kochana żona, nasza najdroższa mama, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 63, śp.

brat z rodziną

W smutku pogrążona

MARIA STYPEREK

W głębokim smutku pogrążone

córki z rodzinami
Ul. Hetmańska 15/19 m. 2.

W głębokim smutku pogrążona
W głębokim smutku

dzieci i wnuki

PI. Dzierżyńskiego 17a m. 6.rjuMiiwui

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

TEKLA NOWAK 
z domu Barass

+ Dnia 22 stycznia 1977 r. zmarł mój ukochany 
mąż, nasz najdroższy ojczulek, teść 1 dzia­

dziuś, przeżywszy lat 71

JAN MACIEJEWSKI
były więzień obozu koncentracyjnego Maut­
hausen - Gusen, odznaczony Srebrną Odznaką 
Służby Zdrowia, Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się 25 bm. na cmentarzu na 
Miłostowie, o godz. 12.

W smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie i wnuki 

Kniewskiego 29.

o. Dnia 21 stycznia 1977 r. zmarła po ciężkich 
I cierpieniach, przeżywszy lat 78, nasza naj­
ukochańsza marna, babcia i prababcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 14.50 
ńa cmentarzu janikowskim.

żona z rodziną
Ul. Lęborska 24 m. 2.

ANDRZEJ GÓRZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Radosna 41. 275-U3

+ Dnia 22 stycznia 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 68, moja 

kochana siostrą, szwagierka i ciocia, śp.

MARIANNA NOWACKA
z domu Murawska

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie,

o czym zawiadamia

tDnia 20 stycznia 1977 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 84, 

moja ukochana żona

WANDA JULIA KWASKOWSKA 
z domu Karwicka 

polonistka, b. nauczycielka szkół Średnich, 
czynna uczestniczka zorganizowanego tajnego 
nauczania podczas okupacji w Warszawie, była 
kierowniczka języka polskiego WODKO w Łodzi 
i Poznaniu, odznaczona Krzyżem Oficerskim 

Orderu Odrodzenia Polski i Medalem 
10-lecia Polski Ludowej.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie.
Pogrążeni w smutku 

mąż i rodzina
Ul. 23 Lutego 29/33 m. 22.

tDnia 19 stycznia 1977 r. zasnęła nagle w Bo­
gu nasza najukochańsza mateczka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

301-U3

tDnia 19 stycznia 1977 roku zakończyła swój 
pracowity żywot, w 79 roku życia, opatrzona 

Sakramentami św., pełna dobroci serca, nasza 
najdroższa matka, teściowa, babunia 1 prabab­
cia, śp.

o godz. 14.15

pogrążone

J80-U3

tDnia 22 stycznia 1977 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój kochany mąt, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

KAZIMIERZ EDER
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 15 

na cmentarzu parafialnym w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Słupska 28. M6-U3



Sokół BKS 15:5 W Hdze koszykarek

sport Wysoka wygrana pilskich bokserów Akademiczki pokonały ŁKS

Polska - Węgry 0.3

Słaby tenis 
w poznańskiej hali

Kibice, Którzy wybrali się wczo 
raj na tenisowy mecz z cyklu roz 
grywek „Saab Kings Cup” rozgry 
wany w poznańskiej hali MTP nr 
20 czuli się bardzo zawiedzeni. Nie 
chodzi już o końcowy wynik meczu,
zakończonego wysoką porażką 
laków 0:3, ale o fakt, że samej 
było bardzo mało.

Zespół Polski, który trudno

Po- 
gry

na-
zwać reprezentacją (Fibak i Niedź 
wiedzki grają w USA, Nowicki 
jest kontuzjowany, a Drzymalski 
choć był w składzie drużyny nie 
wystąpił na korcie) nie był w sta 
nie nawiązać żadnej walki z wy­
stępującymi w najsilniejszym skła 
dzie przeciwnikami: Taroczy, Szo­
eke, Barany!.

W pierwszej grze pojedynczej 
Szoeke pokonał Wieczorka 6:2, 6:1, 
w drugim singlu Taroczy zwycię 
żył Wiśniewskiego 6:2, 7:5, a gra po 
dwójna zakończyła się zwycięs-
twem pary węgierskiej Taroczy
— Szoeke nad Polakami Wieczor­
kiem i Osolińskim 6:1, 6:1. (wił)

Zamiast wcześniej zapowiadanych dwóch pucharowych spot­
kań bokserskich w Pile odbyło się tylko jedno. W ostatniej 
chwili z udziału zrezygnowała drużyna Startu Elbląg.
W spotkaniu z bojową, choć 

młodą reprezentacją BKS Bo­
lesławiec dobrze dysponowani 
pięściarze Sokoła wyraźnie gó 
rowali doświadczeniem, wy­
grywając wysoko 15:5. Przed 
spotkaniem odbyło się wręczę 
nie pamiątkowych dyplomów

i upominków Tadeuszowi Kr u 
p-ie za stoczenie 50, a Marci­
nowi Pecce za 150 spotkań. 
Obaj jubilaci wygrali swoje 
walki, a Pecka stoczył najład-

Franz Klammer
bezkonkurencyjny
Słynny austriacki zjazdowiec 

Franz Klammer potwierdził w so 
botę, że nie ma sobie równych w 
biegu zjazdowym. Podczas trady­
cyjnych, już 47 zawodów Lau- 
berhorn w Wengen odniósł zdecy 
dowane zwycięstwo w zjeździe za
liczanym do Pucharu 
to już piąte kolejne 
Franza Klammera w 
nej konkurencji.

Świata. Jest 
zwycięstwo 

jego koron-

Oto czołowa dziesiątka sobotnie­
go zjazdu: 1) F. Klammer (Aus­
tria) 2.35,66, 2). S. Ferstl (RFNl
2.36,65,
2.36,78,
2.37,06,

3) . B. Russi (Szwajcaria)
4) . J. Walcher (Austria)
5) . E. Josi (Szwajcaria)

2.37,69, 6). P. Fischer (RFN) 2.37,96, 
7). W. Grlssmann (Austria) i R. 
Berthod (Szwajcaria) po 2.38,03, 9). 
P. Wirnsberger (Austria) 2.38,27, 
10). W. Tresch (Szwajcaria) 2.38,35.

Wystartował 45 Rajd Monte Carlo
Dokończenie ze str. 1

Kiedy ostatnia z sześciu prze­
bywających od piątku w Warsza 
wiewie załóg opuściła pomost star 
towy a kibice zaczęli się rozcho 
dzić na miejsce startu podjecha­
ła jugosłowiańska załoga Radomir
Mikolic Milenko Sarenac (nr
133) na Zastawie 1100. Jak się oka 
zało Jugosłowahie mieli kłopoty 
na przejściu granicznym na Wę­
grzech, ponieważ nie dopełnili 
wymaganych formalności opusz­
czając Jugosławię. Spowodowało 
to kilkugodzinne spóźnienie w 
dojeździe do Warszawy. Or^aniza 
torzy wykazali jednak maksimum 
dobrej woli i już po kilkunastu 
minutach pechowcy mogli wystar 
tować.

Na punkcie kontroli czasu we 
wrocławskim „Nowotelu” od go­
dziny 19.24 zameldowali się wszys 
cy zawodnicy, którzy wystartowa 
li z Warszawy. We Wrocławiu 
zgłosiło się siedem załóg w tym 
cztery polskie — wśród nich ja­
ko pierwsza załoga Landsberg — 
Muszyński. Żadna z załóg nie mia 
ła spóźnień na trasie, ani też kło 
potów z samochodami. Przed go 
dziną 20.00 wszystkie załogi onuś 
ciły Wrocław, udając się w dal­
szą drogę — do punktu graniczne

strii notowano w nocy gołoledź, a 
we Francji padał deszcz, szosy by­
ły śliskie.

Nie słabnie zainteresowanie tą 
najtrudniejszą rajdową imprezą w 
Europie. Przejazd zawodników cią 
gle jest wielką atrakcją dla kibi­
ców automobilizmu. Załogi startu 
jące z Paryża, które ok. godz. 3 
nad ranem zameldowały się na
punkcie kontroli 
powitało ponad 
ców <nlasta.

Jak wynika 
służb drogowych

czasu w Bourges 
tysiąc mieszkań-

z komunikatów 
prawdziwe trud-

ności zaczną się dopiero na os­
tatnich fragmentach trasy zjazdu 
gwiaździstego, prowadzącego do 
miejscowości Gap, gdzie kierow­
cy zameldują się w poniedziałek 
rano.

go w Kudowie Słonem.

Siedem załóg, w tym cztery pol­
skie, wystartowało z Warszawy 
na trasę 45 Rajdu Monte Caro. 
Na starcie przed hoteiem „Fo­
rum" J. Landsberg i M. Muszyń­
ski na samochodzie Opel Ca- 

det GTE.
Fot. — CAF

niejszą walkę dnia, 
jąc, przez przewagę 
sitarciu z J erżym 
kiem.

Na wyróżnienie

wy grywa- 
w trzecim 
Kairbowia-

zasługuje
również walka w wadize lek­
kiej pomiędzy Marianem Flor­
czakiem i Piotrem Wittem z
Sokoła członkiem kaidtry
młodzieżowej. Krępy, mocno 
bojący zawodnik BKS, przez 
trzy rundy toczył twardą wal 
kę z nieco lepszym technicz­
nie Wittem. Stosunkiem gło­
sów 2:1 wygrał to spotkanie 
Witt.

Oto komplet wyników: wa­
ga musza — Karcz Sokół zdo­
był punkty walkowerem; ko­
gucia — Krupa pokonał wy

Pomorzanin Toruń
ukarany przez PZHL
Incydenty na lodowisku w To­

runiu podczas meczu Pomorzani­
na ze Stoczniowcem Gdańsk ro­
zegranego 16 bm. omówione były 
przez władze PZHL. Władze ho­
kejowe postanowiły ukarać Po­
morzanina Toruń zamknięciem lo 
dowiska na najbliższe dwa mecze 
o mistrzostwo ekstraklasy. Tak 
więc hokeiści Pomorzanina prze­
widziane na 25 i 26 spotkania z 
GKS Katowice, będą musieli ro­
zegrać na lodowisku poza Toru­
niem. (PAP)

Piłkarze ręczni 
Grunwaldu 

przegrali w Łodzi
W Łodzi zakończył 

dzynarodowy turniej
się XIII mię 
w piłce ręcz

nej mężczyzn o Puchar Wyzwole­
nia Łodzi. Piłkarze ręczni Anila- 
ny wywalczyli Puchar na włas­
ność zdobywając 6 pkt. Drugie 
miejsce zajął Burewiestnik Krasno 
dar — 3 pkt., trzecie — Korona 
Kielce — 2 pkt. a czwarte — Grun 
wald Poznań — 1 pkt.

W niedzielę Korona Kielce nie­
spodziewanie wygrała z Grunwal­
dem Poznań 26:19 (17:11). Najwię­
cej bramek dla Korony zdobył 
Jan Piotrowicz — 9, dla Grunwal­
du Stanisław Jarzyńskl — 5.

soko na punkty Wdowie kie­
go, Pijewiski przegrał ze Stel­
machem; lekka — Witt 2:1 po 
konał Florczaka; lekkopół- 
średnia — Marek zremisował 
z jFnankiewiozem; półśredinia — 
Pecka wygrał w trzeciej run­
dzie przez przewagę z Kar- 
bowiakiem; lekkopółśrednia — 
Direwicz przegrał po brzydkiej 
walce z Drabem; średnia — 
Selke zdecydowanie pokonał 
Osucha; półciężka — Weigelt 
już na początku drugiej rundy 
znokautował Mroza; ciężka — 
Osiński wysoko na punkty zwy 
ciężył Kasziubę. (ryk)

Warta mistrzem okręgu 
laskarzy-juniorów

W sobotę i wczoraj rozegrano 
w nowej sali WOSiR-u w Pozna 
niu halowe mistrzostwa okręgu 
laskarzy juniorów na rok 1977, 
stanowiące równocześnie elimina 
cję halowego Pucharu Polski w 
w tej kategorii wiekowej.

Miano najlepszej drużyny wy­
walczyła Warta przegrywając 
tylko jeden mecz z gnieźnieńską 
Stellą 3:4, a wygrywając z: Spar 
tą Gniezno 6:1, Lechem 6:1, Lip- 
nem Stęszew 9:0, Pocztowcem Po 
znań 4:1, Startem Gniezno 4:1 i 
Polonią Środa 7:2. „Zieloni” wy 
przedzili o 2 punkty Polonię (zwy 
cięstwa z: Lechem 4:1, Spartą 4:1, 
Pocztowcem 1:0, Lipnem 6:1, Stel 
lą 3:1 i porażka ze Startem 1:4). 
Trzecie miejsce, premiowane 
awansem do finału Pucharu Pol 
ski, który odbędzie się w Pozna 
niu 5 i 6 lutego br. wywalczył 
ubiegłoroczny mistrz — Poczto­
wiec, który lepszą różnicą bra­
mek wyprzedził Start (obydwa ze 
społy zdobyły po 9 pkt., Poczto­
wiec bramki 17:9, a Start 21:15). 
Kolejne miejsce od piątego do 
ósmego zajęły: Stella 8 pkt. stos, 
bramek 18:13, Lech 6 pkt. 19:23, 
Sparta 2 12:27 i Lipno 0 6:42. Naj 
skuteczniejszym strzelcem turnie 
ju okazał się Wojciech Torz z 
Warty — zdobywca 13 bramek.

Podczas spotkania Polonia — 
Pocztowiec sędzia usunął z bois­
ka za niesportowe zachowanie za 
wodnika Pocztowca, członka ka­
dry narodowej seniorów — Jafcka 
Merlingera. (ad)

Kolejne punkty

Olimpia uległa Włókniarzowi
Wiele emocji dostarczył kibicom mecz dwóch czołowych 

łów ligi: AZS-u i ŁKS-u. Po bardzo zaciętej i wyrówna^ 
grze, sukces odniosły akademiczki 83:76 (38:48). Niestety ogro^j 
zawód sprawiły zawodniczki Olimpii, które uległy Włókniarzy
Białystok 64:79 (44:32).
Sobotnie spotkanie akademiczek 

z łodziankami wywołało duże za­
interesowanie, a w sali przy ul. 
Młyńskiej zjawił się komplet wi­
dzów. Na brak emocji nie mogli 
oni narzekać. Oba zespoły rozpo 
częły grę bardzo nerwowo, czego 
konsekwencją, były błędy. Pierw­
szy opanował się LKS i zdobył 
prowadzenie, które utrzymywał 
przez większą część pierwszej 
połowy. Poznanianki w tym okre 
sie zbyt szybko chciały odrobić 
straty, co prowadziło do niepo­
trzebnych strat piłek. Dopiero w 
16 minucie poznaniankom udało 
się wyrównać na 32:32, a remiso­
wy wynik utrzymał się do przer-

Po zmianie stron sytuacja się 
powtórzyła. Ponownie przewagę

Ostatnie miejsce 
polskiego łyżwiarza

W norweskiej miejscowości Lar 
vik rozpoczęły się w sobotę mis­
trzostwa Europy łyżwiarzy szyb­
kich w dużym wieloboju.

Po pierwszym dniu Polak An- 
dzej Zawadzki zajmuje ostatnią, 
28 pozycję. Polak w wieloboju po 
dwu konkurencjach — biegu na 500 
i 5000 m ma 101,841 pkt. Prowadzi 
Norweg Jan Egil Storholt, zwy-
cięzca 
pkt., j 
yem 
84,989 
85,132

i obu 
przed
Ame 
pkt. 1 
pkt.

konkurencji — 83,876 
swymi rodakami Ka-
Stenshjemmetem —
Stenem Stensenem — 
(PAP)

Wialkopalscy LZS-owcy 
w gronie najlepszych 
W sobotę w Suchej Beskidzkiej 

nastąpiła uroczysta dekoracja 
triumfatorów dorocznego plebiscy 
tu na najlepszych sportowców 
LZS, przeprowadzanego wśród czy 
telników „Dziennika pudowego”.

Oto pierwsza dziesiątka:

punktową posiadał ŁKS. Doś^, 
czone zawodniczki , tego zesp^ 
celnie rzucały z dystansu, a ( 
obronie popełniały mniej Łłądój 
AZS nie myślał jednak rezyg^ 
wać ze zwycięstwa. Konseki,'® 
nie dążył do odrobienia stat, (, 
mu się w końcu udało. Cały^ 
seriami celnych rzutów pcpjj, 
wała się Wiśniewska, a skuteC; 
nie pomagała jej Gumowska, Rj, 
nież Zlętarska, która w pierw^ 
połowie ustępowała Gburczyk ,
grze 
nie

pod tablicami, zaczęła znaJ 
lepiej wywiązywać się . 
»i roli. Wvnik bvł taki, Jswojej roli. Wynik był taki, ż«

30 minucie AZS objął prowadź;, 
nie 60:58 i nie oddał go już « 
końca spotkania.

Punkty dla AZS zdobyły; 
niewska 34, Gumowska 19, zięt; 
ska 17, Komorowska 9, Haber । 
Dla ŁKS: Storożyńska 20, Gl» 
czyk 16, Błaszczyk 12, Michalai 
10, Wołujewicz 8, Gortat; 6, Beki

Duży zawód sprawiły koszyk; 
ki Olimpii, przegrywając na w]; 
nej sali z najsłabszym zespole:

Włókniarzem Białyst®
64:79 (44:42). Pierwsza połowa tę 
meczu nie zapowiadała poraź; 
gwardzistek. Poznanianki nie £ 
ły wprawdzie rewelacyjnie, t 
dość skutecznie, i do przerwy p
wadziły

czał, że 
grać.

różnicą 12 
momencie 
mogą one

punktów. Nj
nie
ten

przypus
mecz pn

To, co nastąpiło po przerw
trudno nawet opisać. Fakt, żel 
szykarki Olimpii przegrały dru; 
połowę ze słabym rywalem rt 
nlcą aż 27 punktów, nie wyra:: 
komentarza. Pcznaniankl byi 
całkowicie bezradne i przypatn 
wały się tylko zdobywają:;: 
punkt za punktem koszykarko: 
Włókniarza.

Punkty dla Olimpii zdoby/. 
Linka 23, Frąckowiak 12, WoźniJ 
10, Mańczak 8, Milachowska I 
Olejniczak 3, Godek 2. Dla Wló

Między godziną 21 a 21.15, sie­
dem załóg startujących w Rajdzie 
Monte Carlo, które w godzinach 
wieczornych przejechały przez 
Wrcsław, przybyło na punkt gra­
niczny między Polską i Czecho­
słowacją w Słonem k. Kudowy- 
Zdroju.

Po zatankowaniu benzyny i kró 
Ciutkim odpoczynku, wszystkie sie 
dem załóg udało się w dalszą dro­
gę już na terenie Czechosłowecii.

Na trasie 45 Rajdu Monte Car­
lo w niedzielę rano pozostało jesz 
cze 197 załóg. Z powodu defektu 
samochodu wycofała się jadąca na 
Renault Alpine A-310 załoga fran­
cuska Villemln — Gauillaume. Wa 
runki atmosferyczne ni» snrawla- 
ły doświadczonym kierowcom 
większych przeszkód, choć w oko 
licach Hamburga 1 na terenie Au-

siatkarzy Posnanii
Wicehder II ligi — siatkarze 

Posnanii, nie mieli większych 
kłopotów ze zdobyciem kompletu 
punktów w meczach ze Startem 
Gdynia. W sobotę pokonali oni 
swego rywala 3:1 (15:7, 6:15, 15:11, 
15:2), a w rewanżu odnieśli jesz­
cze wyższe zwycięstwo — 3:0 (15:9, 
15:10, 15:2).

Wyższość gospodarzy nie podle 
gała dyskusji. Zespół Startu tyl 
ko momentami nawiązywał rów­
norzędną walkę, a , wynikało to 
nie tyle z dobrej gry gości, co z 
błędów popełnianych przez zawód 
ników Posnanii. Miejscowi siat­
karze gdy grali bardziej uważnie 
osiągali zdecydowaną przewagę. 
Oba pojedynki stały na przecięt­
nym poziomie, (wił)

2.

Stanisław Szozda (LKS Ziemia
Opolska) 220.832 — kolarstwo

Benedykt Koco-t (LKS Ziemia
Opolska) 184.936 — kolarstwo

3. Janusz Kowalski (LKS Wielko 
polska) 162.191 — kolarstwo

4. Henryk Wasilewski (LKS Or­
kan P-ń) 139.023 — lekkoatletyka

5.

7.

Zbigniew Stanisławski (LKS 
Charzykowy) 115.850 — bojery 

Jan Pusty (LKS Orkan P-ń) 
114.S21 — lekkoatletyka

Genowefa Nowaczyk' (LKS Or-
kan P-ń) 93.311 — lekkoatletyka

8. Jacek Wierzchowiecki (LZS 
Cwał P-ń) 90.430 — hippika

9. Paweł Rabczewski (LKS Ma- 
zovia Ciechanów) 78.514 — hippika 
10. Paweł Rabczewski (LKS Baszta

Bytów) 59.495 — kolarstwo

WYNIKI ® TABELE. WYNIKI
Koszykówka

I LIGA MĘŻCZYZN
Wybrzeże — Wisła
Polonia Start

Konińskie

ŁKS — Śląsk 
Resoyia — Lech 
Lubliinianka —

Spójnia
Gwardia — Górnik 
1. Śląsk

91:88
77:74
64:68
91:90

i 98:95
96:67
77:80

104:82

Polonia — Czarni 
Ogniwo — Stal 
AZS Zielona Góra

62:57 i 47:95
70:90 i 55:77 

— Zagłębie
85:50 i 87:71

AZS Koszalin — Szprotavia
49:70 i 48:76

niarza: 
cka 18, 
dowska

Maliszewska 24, 
Sternik 16, Kun

8, Stefanowice

Mogłem
11, Lerr
2. (tó

z szansami na an
Wobec 4 tys. widzów pilkarif' 

czni Śląska Wrocław rozegrali 
Dortmundzie pierwszy ćwierćfc 
łowy pojedynek o Puchar Europ 
z mistrzem RFN VFL Gummtt 
bach. Po niezwykle zaciętej i 
równanej oraz emocjonującej i 
ce, zwyciężyła drużyna Guma® 
bach 16:14 (8:8). Najwięcej W 
dla Śląska zdobyli: Klempel - 
w tym 2 z rzutów karnych (®
Antczak i Faleń ta po 3.1

Rośnie zainteresowanie turystyką
3.

5.
6.
7.

Wisła 
Wybrzeże 
Lech 
Polonia 
Resovia 
Start 
Spójnia

32
32
32
32
32

Województwo konińskie odznacza się znacznymi walorami turys­
tycznymi. Wiele jezior, lasy zabytki architektury i kultury czynią 
je atrakcyjnym, zwłaszcza dla turysty indywidualnego szukające­
go spokoju, ciszy. Duże powodzenie ma Konińskie jako teren zlo­
tów, rajdów i innych form turystyki zorganizowanej.
Wćzoraj w Koninie odbył się 1 

Wojewódzki Zjazd PTTK. Była 
więc okazja do oceny dotychcza­
sowej, krótkiej działalności w wo 
jewództwle konińskim oraz usta­
lenia najpilniejszych zadań.

PTTK liczy w Konińskiem 2 018 
członków. 657 spośród nich nale­
ży do oddziału w Koninie, 479 w 
Kole, 538 w Słupcy, 272 w Turku. 
Zrzeszeni są w 42 kołach.

Masowy rozwój turystyki i jego 
następstwa przekonują, że aby 
stać się turystą, konieczne jest na 
bycie wielu doświadczeń. Spośród 
4 klubów specjalistycznych PTTK 
działających w Konińskiem, 3 — 
to motorowe: „Energetyk” przy 
Kopalni Węgla Brunatnego w Tur 
ku, „Mikrus” klub środowiskowy 
w Koninie i „Telemot” przy Wo­
jewódzkim Urzędzie Telekomuni­
kacyjnym. Ostatnim jest klub że 
glarskl w Turku. Brak nadal zor­
ganizowanych ośrodków turystyki 
kajakowej, rowerowej i pieszej. 
Ich organizacja jest jednym z za-

dań na najbliższy okres. To z ko­
lei pociąga za sobą konieczność 
zwiększenia ilości przewodników 
turystyki kwalifikowanej. 11 ist­
niejących komisji ma do dyspozy­
cji 30 przewodników tylko w 4
specjalnościach.
więc zwiększyć ich 
doszkolenie pilotów 
jowych do stopnia 
terenowych.

Postanowiono 
liczbę poprzez 
wycieczek kra 
prze wo dnik ów

STRONA

Najprężniejszą z komisji jest mo 
torowa. Może się ona już poszczy­
cić trzema rajdami o zasięgu ogól 
nokrajowym — „Mikrusa”, „Z Tu 
rem w Herbie” i „O Błękitną 
Wstęgę Jezior”. Ich dobra organi­
zacja i ciekawe tereny, tłumaczą 
rosnące zainteresowanie nimi kie­
rowców. Przewiduje się rozwija­
nie różnorodnych form turystyki 
motorowej. Wynika to ze zwięk- 

^szania się ilości posiadaczy samo­
chodów, dla których kluby moto­
rowe są szansą podniesienia umie 
jętności prowadzenia pojazdów.

Przewidziany jest wzrost ilość! 
imprez w wolne soboty. Do orga­
nizowanych rajdów — Ogólnopol­
skiego Młodzieży Szkolnej, Wiosen 
nego Rajdu Konińskiego, lwięta 
Pieczonego Ziemniaka, Bursztyn©

wego Złazu konińskich hutników, 
powinno dojść w najbliższym cza 
sie więcej imprez środowisko­
wych związanych m. in. z kon­
kursami fotograficznymi, turnieja 
mi wiedzy krajoznawczej. Myśli 
się też przy tym o współpracy ze 
związkami zawodowymi i orga­
nizacjami młodzieżowymi.

Równie ważne jest rozwinięcie 
usługowej roli PTTK dla turys­
tów indywidualnych. Koniecznym 
staje się utworzenie wypożyczal­
ni specjalistycznego sprzętu turys 
tycznego, bogato wyposażonej, 
ogólnie dostępnej. Przy stale ros­
nących kosztach uprawiania cho­
ciażby narciarstwa, umożliwią one 
czynny wypoczynek szerszym kre 
gom społeczeństwa. Warto przy 
tym skorzystać z dobrej współpra 
cy PTTK z największymi zakła* 
darni przemysłowymi regionu.

Ostatnie lata wykazały rosnące 
zainteresowanie mieszkańców wo­
jewództwa konińskiego turystyką. 
I tą specjalistyczną 1 tą „okazjo­
nalną”. Dobrze więc, że na I Wo­
jewódzkim Zjeździe PTTK posta­
nowiono zwiększyć możliwości 
każdego mieszkańca Konińskiego 
w poznawaniu swego regionu, 
stworzyć szansę wypoczynku czyn 
nego, powodującego regenerację 
sił fizycznych i psychicznych.

9. Górnik
16. ŁKS
11. Lublinianka
12. Gwardia 

I LIGA

32
32
32

32

62:64 
79:38

: 60
: 55 

54
: 54 

53 
52

: 46 
45

: 43 
41 
39

: 34

i 54:56
i 79:97 

2892:2417 
3113:3725 
2956:2698 
2877:2686 
2692:2637 
2796:2577 
2531:2583 
2417:2493 
2787:2914 
2559:2671 
2180:2709 
2385:3067

3.

Czarni 
Stal 
Slęza

27
27

KOBIET
Polonia — AZS W-wa 
Stomil — Lech 
AZS P-ń — LKS 
Olimpia — Włókniarz
Wisła — Spójnia
1. Wisła
2. LKS
3. AZS P-ń
4. Polonia

59:49 i
60:71 i
83:76 i
64:79 i

96:77 i

75:53
64:73
83:84
82:67
78:82

4. AZS Zael.
5.
6.

8.
9.

10.

Góra
Szpro4avia 
Ogniwo 
AZS Gdańsk 
Zagłębie 
Polonia Bytom 
AZS Koszalin

Siatkówka

WOJCIECH PLUTOWSKI

27
27

5.
6.
7.
8.

Lech
Spójnia 

Olimpia 
Stomil

9. AZS W-wa
10. Włókniarz

II Liga 
Zagłębie Sosn,

27
27
27
27
27
27
27

50
48
46
46
42
42
35
32
32
32

— Grupa

Pogoń — Warta 
Zastał — Baildon 
Start — Turów 
Polonia — Astoria

1. Baildon
2. Pogoń

,3. AZS P-ń
4. Turów
5. Zagłębie
6. Zastał
7. Start )
8. Warta,
9. Astoria

10. Polonia

— AZS 83:52

27
27
27
27
27
27
27

50
50
48
43
41
39
35
35
35
28

2125:1565 
2183:1651 
1852:1521 
1773:1737 
1650:1620 
1637:1796 
1616:1731 
1615:1846 
1467:1755 
1308:2004

II LIGA MĘŻCZYZN
GRUPA I:

MZKS Ostrołęka —
Skra W-wa 

Posnania — Start Gdynia 
Lechia Tomaszów — .

Galtsia
2345:1697 
2252:1923 
2258:2023 
1355:1779 
2062:1945 
2058:2014
1853:2161 
1757:2088/ 
1686:2097 
1700:2201

B

82:78 i 
95:105 i i

92:85 i

29
29
29
29
29
29
29
29
29
29

89:71 i 92:®4 
2536:214752

50
47
46
43
43
41
40
37

2307:2177 
2411:2257 
2440:2370 
2282:2162 
2299:2388 
2538:2638 
24-93:2582 
2334:2523

36 2296:2594
II LIGA KOBIET 

GRUPA B
AZS Gdańsk — Slęza 59:70 i 66:67

3:2 3:1
3:0

AZS W-wa — 
AZS II Olsztyn

Legia W-wa —
Gwardia W-wa

1.
2.
3.
4.
5.
6.

Legia 
Posnania 
Lechia 
AZS W-wa 
Calisia 
Gwardia

7. MZKS Ostrołęka
8. Start
9. Skra

10. AZS II

Boks
PUCHAR

3:1

3:0 i

0:3

3:0

Olsztyn

POLSKI
GRUPA

Gummersbach": Wunderlich - 
oraz Brand — 5. Mecz rewanże 
rozegrany zostanie 7 lutego ’ 
Wrocławiu. (PAP)

Mały Lotek plot
P. P. Totalizator Sportowi: 

wiadamia, że w zakładach M* 
Lotka z dnia 19 bm. stwierdź

Losowanie 1 — 2 rozw. z 5 
— wygr. po 375.478 zł; 679 roz« 
4 traf. — wygr. po 1.658 zł i21 
rozw. z 3 traf. — wygr. po

Losowanie II — 1 rozw. z 
— wygr. 697.196 zł; 677 rozw.; 
traf. — wygr. po 1.544 zł ' 
rozw. z 3 traf. — wygr. po W*

Express-Lotek

20
20
20
20
20
20
20
20
20
20

1:3

12
11
10
10

7
3
3

i 3:0
55:12 
49:31 
45:33 
43:33 
42:36 
40:40 
39:43 
25:48 
25:55 
20:52

W BOKSIE

Czarni Słupsk — 
Stal Stocznia Szcz.

Stoczniowiec — Olimpia P-ń
GRUPA III

Górnik Zagórze — 
Turów Zgorzelec

Gwardia' Wr. — Prosna. Kalisz
GRUPA IX

Sckół Piła — BKS Bolesł.

12:8
14:6

11:9
12:8

15:5

W zakładach Express Lo‘^ 
dnia 19 bm. stwierdzono: 2 
z 5 traf. — wygr. po 386.933 z-’

“ traf]rozw. z 4 traf. wygr.
2.0C0 zł i 25.256 rozw. z 3 
wygr. po 76 zł.

Koziołki0
LOSOWANIE I

6, 13, 22, 24, 35 (4W
Końcówka banderoli I55’

LOSOWANIE II
20, 24 35, 39, 40 (3D

Końcówka banderoli

„T oto-Lotek"
LOSOWANIE I

7, 8, 14, 37, 46, 48
LOSOWANIE II

4, 8, 15, 24, 33, 34
Końcówka banderoliGLOS — 24 1 1577


